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CUIDO SCHMIDT, 
dotychczasowy szef gabine- 
tu kancłerza austrjackiego, 
mianowany został sekreta- 
rzem stanu. 
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t, członek rządu chińskiego, 
Nr. 196 przybył do Warszawy, 
" 


Ą — | AM m aa 
Stan wyjątkowy w Hiszpanii 
W Barcelonie doszło do krwawych starć z faszystami.—,„Gwardja 
cywilna“ zostanie rozwiązana. Aresztowanie 500 monarchistów 


Madryt, 15 lipca. 

Sytuacja w całym kraju jest nadal 
niezwykle naprężona. Stan wyiątkowy, 
jaki został ogłoszony w dniu wczoraj: 
szym będzie przedłużony do dnia I-go 
sierpnia r.b. istnieje bowiem obawa za- 
machu ze strony organizacyj faszystow” 
skiej falangi. 

W Barcelonie doszło dzisiaj rano do 
ostrego starcia między członkami ugru- 
powań prawicowych i lewicowych. W 
czasie tych starć ) 

15 OSÓB ZOSTAŁO RANNYCH. 

„ Rząd wydał dalsze zarządzenia, ma- 
jące na celu utrzymanie porządku, a m. 
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in. polecit aresztować natychmiast po po 
grzebie zamordowanego przywódcy mo 
nachistów Sotelo około 6-ciu osób. Prze” 
prowadzone będą również zmiany na 
kierowniczych stanowiskach wojsko- 
wych., 

W łonie rządu rozpatrywany jest pro- 
jekt likwidacji cywilnej gwardii hiszpań 
skiej i utworzenia nowej organizacji spe 


jem w kraju. 


Londyn, 15 lipca. 
(PAT) „Daily Herald" zamieszcza 
dziś pogłoskę o wielkim planie pokojo- 
wym Mussoliniego, twierdząc, że szef 
rządu włoskiego dąży do zwołania na 
początku września konferencji 7 lub 8-u 


Murzyni napadają na Włochów 
w "Nowym Yorku 


_ Nowy Jork, 15 lipca, 
„W. dzielnicy. murzyńskiej Harlem 
tłum złożony z kilkuset murzynów za- 


atakował w poniedziałek rano sklepy i| mócarstw. Celem tej konferencji było- 
restauracje. = waskie.  Skonsyenowana | by: 1) uzyskaniesporózumienia we wszy: 
trzystu policjantów, którzy po dłuższej| stkich bardziej "miebezpiecznych kwe 


stjach, mogących zagrozić pokojowi eu- 
ropejskiemu, 2) przygotowanie powrotu 
Niemiec do Ligi Narodów w październi- 
ku, 3) osiągnięcie pewnego porozumie- 
nia co do planu reformy Ligi Narodów. 
W rzeczonej konferencji miałyby wziąćj 
udział: W. Brytanja, Francja, Niemcy, 
Włochy, Polska, Belgja, ZSRR i ewentu- 


ykan billerowów 


walce. przywrócili porządek. i 
„W czasie. bijatyki dwudziestu Wło- 

chów i murzynów odniosło cięższe lub 

lżejsze obrażenia, 3 


130 domów spłonęło 
w Bułgarji | 


Sofia, 15 lipcz. 
(PAT). W miasteczku Bansko wy- 
bucht gwałtowny pożar: który zniszczył 
130 domów. 600 osób pozostałp bez da- 
chu nad głową. Straty „obliczane są na 
dziesiątki milionów lewów. Ofiar w lu- 


dziach nie było. Narętóway 15 kpc, 


Straszny wypadek 
podczas koszen'a siana 


Łódź. 15 lipca. 

(gr) Tragiczny wypadek wydarzył 
się wczoraj pod Łodzią, ofiarą którego 
padł 12*letni Edmund Kobierski. zamie* 
szkały przy ul. Pięknei 29. 

Chłopiec bawił na wsi. W czasie ko- 
szenia siana zadał sobie tak straszliwe 
rany kosą w podudzie, iż przywieziony 
został do Łodzi. 

' Pierwszej pomocy lekarskiei udzie- 
lono chłopcu w ambulatorium pogotowia 
miejskiego, poczem w stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala Ubezpie-; 
czalni Społecznej. ; 


Dwa zamachy samobójcze 


- Łódź, 15 lipca. 
(gr) Wczoraj wieczorem wezwano po 
gótowie miejskie na ul. 28 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich 41, gdzie w mieszka- 
niu usiłowała odebrać sobie życie 23-le- 
tnia Waleria Gralak, wypijając sporo nie Pożar pojawił się 'prawdopodobnie w 
znanej trucizny. - suszarni murowanego budynku fabrycz- 
Ą Desperatce przepłukał żołądek dy- | nego, skad z błyskawiczną szybkością 
żurny lekarz pogotowia, poczem umieSz| przerzucił się na parter, gdzie mieściła 
czono ią w stanie groźnym w szpitalu w| się farbiarnia odpadków bawełnianych. 
Rodogoszczu. Na miejsce zjechały cztery oddziały 
Drugi zamach samobójczy miał miej*| straży. 
sce na ulicy Narutowicza, w pobliżu do= Głównem zadaniem straży było za- 
mu Nr. 442 gdzie targnął się na życie| bezpieczenie domu mieszkalnego, znaj- 
18-letni Jan Urbaniak, zamieszkały przy | dującego się z ulicy, tuż przed płonącą 
ul. Gdańskiej 123. / _ è fabryką. Dom mieszkalny, w którym 
Lekarz udzielił desperatowi doraźnej! mieszka właściciel farbiarni, wysokości 
pomocy, poczem przewiózł Urbania*|dwuch pięter był przez cały czas trwa- 
ka do szpitala im. prez. Mościckiego. nia pożaru poważnie zogrożony. Loka- 


sarza Ligi Narodów p. Lestera. 
Bojkot polega na tem, że senat igno- 


Komisarza i nie odpowiada na iego pis- 
ma i protesty. 

Dotychczas nie udzielił senat odpo- 
wiedzi na protest p. Lustera przeciwko 
zawieszeniu na okres 5 miesięcy opozy” 
cyjnych dzienników gdańskich. Metoda 
„bojkotu Wysokiego Komisarza uła- 
twić ma senatowi zwalczanie opozycii 


Łódź, 15 lipca. 

(gr) — Jak wiadomo, nocy ubiegłej o 
godzinie 2-ej wybuchł groźny pożar na 
posesji Ignacego Fuksa przy ul. Zakąt- 
nej 55/57. Od pierwszej chwili, gdy 
ogień spostrzeżono. przybrał on tak 
groźne rozmiary, że widoczne było, iż 
nieruchomości fabrycznej nie da się ura- 
tować, 


cjalnej, która czuwać będzie nad SPORZ 


Fabryka Fuksa pastwą płomieni 


Kilkadziesiąt robotników straciło pracę 


Obrady parlamentu zostały zawie- 


Na zebraniu przywódców stronnictw 
prawicowych deputowani monarchiści 
uchwalili 

USUNĄĆ SIĘ Z PARLAMENTU. 
Monarchiści chcą w ten sposób rozbić 
Kortezy i zmusić rząd do rozpisania no- 
wych wyborów. Rząd zapowiedział, iż 
tłumić będzie wszelkie zakusy monar- 


"Blok ośmiu państw europejskich 


Nowe plany polityczte Mussoliniego 


alnie Mała Ententa. Plan ten jest roz- 
szerzeniem idei paktu czterech mocazstw 
którą Mussolini wysuwał w r. 1933. Nie- 
powodzenia tego projektu skłoniły Mus- 
soliniego do rozszerzenia jego ram i przy 
ciągnięcia do nieśo również mocarstw 


wschodnio - europejskich, tembardziej, 
+S zagadnienia Europy Wsc -€9- 
raz bardziej, zdaniem dziennika, decydu 


ją o sytuacji, 

Celem zapewnienia udziała Niemiec 
w konferencji musiałaby ona odbyć się 
póza Genewą i nie jako konferencja ści- 
śle ligowa. Odbyłaby się ona jednak 
pod auspicjami Ligi Narodów, podobnie 
jak konferencja rozbrojeniowa lub świa- 
towa konferencja gospodarcza. 


wobec komigarza Lig 


Greiser nie odpowiada na protesty 


gdańskiej i przygotowanie terenu do cał 


Senat gdański rozpoczął stosować już | kowitego zglechszaltowania Gdańska z 
|w praktyce „bojkot“ Wysokiego Komi-| Trzecią Rzeszą. — Cenzura prasowa w 


Gdańsku została zaostrzona. 
Wśród Gdańszczan, z których wielu 


ruje wszelkie wystąpienia Wysokiego j nauczyło się w ostatnich latach języka 


polskiego, poczytnością cieszą się obec- 
nie dzienniki polskie. 

W gdańskich kołach politycznych pa 
nuje przekonanie, że cisza, jaka zapano- 
wała obecnie na odcinku gdańskim, iest 


przejściową i że w najbliższym czasie. 


oczekiwać należy nowych wydarzeń na 
obszarze W. Miasta, 


torzy zostali ewakuowani i jedynie 
dzięki energicznej akcji straży, Ocalał 
całkowicie. 

Około godziny 4-tej nad ranem runął 
budynek fabryczny. Wraz z nim spło- 
nęły maszyny i; całkowite urządzenie 
farbiarni wraz z odpadkami, przygotowa 


nemi do wykończenia, Prace na pogo-| ' 


rzeli trwały do godziny 5-ej rano: Straż 
dogaszała zgliszcza, by zapobiec nowej 
katastrofie, 


Przyczyna wybuchu pożaru i stratyj TYNA wny me ) 
imunikowanie ich treści jednemu z-ob- 


nie zostały narazie ustalone. Kompleks 
budynków Fuksa asekurowany -był 
339.000 złotych. i - = 

Dziś rano zjechała na miejsce pożaru 
komisja śledcza, która zajęła się bada- 
niem przyczyny wybuchu ognia. Nara 


zie badania te trwają i nie wiadomo co 


spowodowało tak katastrofalny pożar. 
Wskutek ognia straciło pracę w fab- 
ryce kilkudziesiąciu robotników, 


na 


chistów i siłą odeprze wszelkie próby, 


szone na 8 dni, przyczem rząd posiada | zamachu na republikę. 
pełnouprawnienia do wydawania ustaw. 


Do tej pory 
ARESZTOWANO OKOŁO 300 DZIA» 
ŁACZY PRAWICOWYCH ; 
i monarchistycznych, Wszystkie granice 
zostały obstawione silną strażą, aby u- 
niemożliwić wybitnym  monarchistom 
ucieczkę. 


Wakacje parlamentu francuskiego 


Paryż, 15 lipca. 
(PAT) „Matin” zapowiada, że rząd 
ma zamiar porozumieć się z przewodni- 
czącymi Izb Ustawodawczych, aby 
pierwszego sierpnia rozpoczęły one wa* 
kacje. pod warunkiem jednak, że w tym 
terminie obie izby załatwią projekty u- 
stawodawcze, które zostały do nich 
wniesione, Wakacje Izb odbywałyby 
się w ten sposób, że sesją nie zostanie 
oficjalnie zamknięta, lecz że izby będą 
odroczone przez przewodniczących bez 
wyznaczenia terminu, tak że w każdym 
razie mogłyby zostać zwołane na posie* 


dzenie, 4. - 
Nowe pokłady złota w Sowietach 
Moskwa, 15 lipca. 


(PAT) W rejonie krasnouralskim od- 
kryto złotonośne pola o obszarze kilku- 
set metrów kwadratowych, Eksploata= 
cja złota rozpocznie się jeszcze w tym 
miesiącu, 


Marsz bezrobotnych 
na stolicę Pensylwanii 


Nowy Jork, 15 lipca, 

Ze wszystkich stron maszerowali 
wczoraj bezrobotni do stolicy Pensyl- 
walji Harrisburga, by protestować prze- 
ciw wstrzymaniu wypłacania zasiłków. 
„Administracja stanowa wstrzymała w 
ubiegły wtorek wypłacanie zasiłków, 
przez co przeszło 600 tysięcy bezrobot- 
nych czeka ostatnia nędza. Dotychcza- 
sowe spory republikan z demokratami 
uniemożliwiły uchwalenie 45  miljonów 
dolarów, potrzebnych na zasiłki. 

Bezrobotni, do których- się przyłą- 
czyły tysiące towarzyszy, urządzających 


'| marsz słodowy na Harrisburg, obozują 


na wielkich placach miejskich, a na wiel 
kiem zgromadzeniu w poniedziałek wie- 
czorem zagrozili szturmem na budynek 
sejmowy na znak protestu. 


„Aresztowanie szpiega 
w Ameryce 


Waszyngton, 15. lipca. 

- (PAT) Aresztowano tu b. porucznika 
marynarki Johna Farnswortha, oskarżo= 
nego oswykradzenie z ministerstwa -mas 
rynarki pewnych- dokumentów'i zako” 


cych mocarstw. 


- “Urlop Roosevelta 


i Waszyngton, 15 lipca. 

(PAT). Prezydent Roosevelt rozpo- 
czął wczoraj urlop 15-dniowy, który spę 
dzi na oceanie na pokładzie szkunera 


„„Sewarma', 
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i |duża satystakcją. Gdyby w dżisiejszych cięż* 


przez noc zdobyli fortuny, doznała smutnych 


rozczarowań, bogacąc się jedynie w.. doświadczenie 


Ponczająca statystyka z życia í. zw. wybrańców losu 


' (2) Amierykańin, gdy mówi „szczęś- 
cię = ra du mysli pieniądze, duży pie- 
między, jak najwięcej, tyle, żeby jemu i 
mnym zawróciło się w śłówie:: 

e Dlatego Amerykanie tak chętnie gra- 
ią hazard wo, nietylko w pokera. 55 
trudńo przy tej grze zdobyć fortunę w 
ciągu jednej nocy. Wólą loterię. Wyścigi- 
koniie w Aitofyce i Anglii; t. zw; „swe= 
epstakes" dają szansę fā bilet wartości 
jedńego dólara wygrać majątek. Wy- 
starczy tylko zgadnąć faworyta i po- 
siadać los, który pierwszy zostaje wy= 
ciągnięty z urny. 

Na zwycięzcę wyścigów, hosżących 
nazwę „Irish Free State Hospital Swe- 
epstakes*, robiono zakładów na 4 miljo- 
ny dolarów, mimo że szanse zdobycia 
głównej wygranej przedstawiają się w 
stosunku 350.000 do 1, a Szańise wyśra- 
nia mniejszych sum — jak 3500:1. 

Ameryka jest nietylko krajem gra- 
czy, marzących 6 szczęściu, ale i kra 
jem „pika I oto pewien dziennikarz 
zadał $obie trud ustalenia, jak się uło= 
żyło życie tych wybrańców losu, któ- 
wa noc stali się posiadaczami ior 


Pewna młoda dziewczyna, mieszkan 
ka małego miasteczka w pobliżu Nowe- 
go Jorku, zostawszy posiadaczką 100.000 
dolarów, doznała tak silńego wstrząsu, 
że musiano umieścić ją w zakładzie dla 
umysłowe - chorych. 

Emilio Scala, właściciel małego Hho- 
teliku, wygrał na „sweepstakes" półto” 
ra miljońa dolarów. Córka nowego mil- 
jofńiera opowiedziała dziennikarzowi, że | 
ź chwilą, gdy dowiedziano się o szczęś- 
ciu jej ojca, rozpoczęła się serja przy* 
króści. Dwaj zńajomi twierdzili, że wine 
ni uczestniczyć w wygranej i zaskarżyli 
Emilia Scalę do sądu. Tysiące ludzi ob- 
legało budynek, domagając się udziału. 
Policja musiała interweriować, ponie- 
waż zdeimolowano im mieszkanie, 40-u 
krewnych zgłosiło pretensje, powołując 
się na rzekome przyrzeczenia Scali. 

_ Robert Whittaler, który w kalkuc- 
kiem „sweepstakes“ wygrał 250.000 do- 
larów, sprzedał swój garaż i warsztat 
reperacyjny i pojechał do Paryża, gdzie 
w ciągu jednego roku przehulał cały 
niemal majątek w towarzystwie uroczej 
girisy rewłowej, aż w końcu został za 
istrzełoy przez rywala, który zdystatł-. 


Wyniki tej statystyki są bardzo zna- |sówał go i zdobył względy kochanki, 


miente. Okazuje się bowiem, że wiek= 
szość szczęśliwych 
yfiałmniej sźzczęśliwa, 
Wiadczy o tem, że 


| ; piefiądźż nie jest 
wszystkietn. ) 


Bracia Eddie i Dannie. Fougherty, 


graczy nie czuje się |dwaj młodzi urzędnicy bafńkowi z Wall- 
co wyraźnie |street, wygrali 200.000 dolarów. Oiciec, 


który dał im pieniądze na los, zażądał 
udziału w wygranej. Dwa lata ciągnął 


się proces synów z ojcem i zakończył 
się przyznaniem ojcu renty dożywotniej 
w sumie 20.000 dolarów. Wkrótce pō- 
tem bracia Dougherty zaczęli spekulo: 
wać i stracili całe pieniądze. 
' W tym samym roku Stanley Men- 
drala wygrał 150.000 dolarów. Sumę tę 
stracił na spekulaciach giełdowych, W 
1931 r. Artur Coutt, mechańik z zawo- 
dü, stał się posiadaczem 100.000 dola- 
rów. Kupił sobie małą nieruchomość. 
farmę, akcje kopalniane i nowe iirządze 
tie do mieszkania, Następnie urządził 
garaż i stacię benzynową. Do tego iń- 
teresu „dołożył wszystko i dziś jest tā: 
kim samym skromnym mechanikiem, 
bogatszym tylko — w doświadczenie. 
Niezawsze jednak wygrywaiący ima= 
ją pecha. Pewna telefonistka, która Wy- 
zrała na loterji 195.000 dolarów, złożyła 
te pieniądze w banku i nadal pracuje na 
posadzie. Również Henry y 
kupiec, ulokował swą wygraną 75:000 
dolarów i nie rusża ich, prowądząc 
ostrożnie swe hiewielkić przedsiębior 
stwo w Brooklynie. Opowiada ön. 
otrzymał 1000 listów. Wszystkich pes 
tentów osobiście odwiedził, ażeby przę= 
konać się. czy istotnie tak imi Się ŻE 
powodzi. Niemal we wszystkich wypad- 
kach stwierdził, że go oszukano. | 
Statystyka dzieńnikarza amerykań- 
skiego jest zatem małó pocieszająca. 


Straż przyboczna meżów stanu w Genewie 


troskliwą opiekę nan bezpieczeństwem miedzynarodowych polityków 


(z) Leon Nicoll piastuje naiwyższą 
władzę policyjną w Getewie. Ma oñ do 
swej dyspozycji 170 żandarmów i 52 in- 
spektotów policji „w cywilu“. Ochrona 
pfżybywałących do Genewy działaczy 
międzynarodowych stanowi, oczywiścić 
główną troskę naczelnika policji geńe* 
wskiej. s 

Korespondent paryskiego „Vu“ òtfžý-= 
mat òd Nicolla garść ciekawych szcze- 
zółów fa temat ochrony polityków świa 
towych. 

Członkowie delegaci brytyiskiej 

przyjeżdżają dô Genewy z własną ochro 
ńą, składającą się z agentów Scotland" 
Yardu. Zadańiie tych agentów poleza nie 
tyle na obronie dyplomatów pfzed ewene 
tualńymi napadami, ile eskortowanie ich 
pó mieście, Przed kilku laty bowiem jë: 
deń z delegatów angielskich podczas $0= 
łóledzi poślizgrął się w mocy na ulicy i 
żwichtiął sobie nogę. Poóńieważ dyplo* 
mata był sam, okazali miu potńocć ptzy= 
padkówi przechodnie, Od tej póry ie- 
dnak Anglicy ptżzywoóżą że sóbą ageń* 
tów ze Ścotland = Yardu. którzy jak 
ńleodstępie cieńie towafzysżą im pod. 
6żas wSzystkich wypfaw. 
' Do zorganizowania osobistej ochro- 
ny delegatów brytyjskich przyczynił się 
tównież wypadek z lednym z dyploma* 
tów, który odznaczał się wyjątkowem 
rozstargnieniem. Kupując pewnego fta- 
zu papierosy, Anglik zapomniał w skle- 
pie teczkę, zawierającą ważne dokumen 
ty państwowe. „Aniołowie” stróże“ ba- 
czą pilnie na tò, ażeby podobne przykre 
ćwentualności się nie powtarzały. Prócz 
tego dó obowiązków ich należy trzyma* 
ñe. zdala ód członków delezaci! anglei- 
skiej natrętnych petentów, wśród któ- 
Tych niepoślednie miejsce zajmują li“ 
dzie. połujący na autografy. 

Delegaci francuscy, w przeciwień- 
stwie do swych angielskich kolegów, nie 
lubią spacerów pod eskortą. Tak naprz. 
Briand specialłzował słe w swoim cza- 
sie w znikaniu przed okiem detektywów 
Bartou przerażał straż genewską swe- 
mil samotnemi spacerami nocnemi wzdłuż 
jeziora genewskiego. Laval również nie 


mógł przez dłuższy czas przywykiiąć do 
„aniołów*;, towarzyszących mu KFrch w 
krok, 

Cały szereg teiegacyj zagraniczny h 
domaga się wziiińżeńia O:hiótły- Żyj 
one w wiecznym swachu przed zamacha 
mi i fleustatińie nicpókóją wiadze gene” 
poo elne "EYKEHIOOOZANRIODODZ 


(z) Pewien mieszkańiec ñiiasta Buffa- | 
lo postańowił przedsięwziąć orygitialtią | 
i dość 'ryzykowiią przebrawę przez: 
E — w beczćć. Oczywiście, „ŚŠro- | 
dek lokomocji", z którego zamierza sko- 
rzystać ten odważny jegomość, będzie | 
specjalnie zastosowany do odbycia dale- í 
kiej podróży. Budowa beczki jest już na | 


sek, będzie miała objętość 9 stóp i opa- | 
trzona będzie w ster długości 20 stóp. 


„Tonaż" tegó jedynego w swoim rodza- 
ju statku wyniesie 300 kg.. a wnętrze jê- 


beczka będzie hórmetycznie zamknięta 


| Jak powstała nazwa 
| 


wr E Z A O O Z R ZE R R 


W wyniku audjencji u monarchy 


mimmunmmmmmmmmn 


W beczce przez Atlantyk 


Brawurowe przedsięwzięcie Djogenesa 20 stulecia 


wskie wyrzucając iu: hieiostateczność 
opieki, 

Leon Nisoll żarewnił dziennikarza, 
ie wszyscy zagrau'czni działacze poli 
G ézili przcóywający w Genewie, mij» 
EA żawsze spać s; okoinie. 


s 


i 


roge, drobny ! 
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LNA TRYBUNA 
„SZCZEROŚĆ I MIŁOŚĆ JANA 0“ PÓĆŻ: 


kich szasach było więcej młodych ludzi dó 
Pana podobnych, kryżyś nałeżafby do bezpó* 
wrotnej przeszłości, Jak miłe wrażenie mtutśi 
sprawiać list Pana lèst najlepszym dowódóńi 
to, że dziś w dobie zubożenia róliictwa w dobie 
zmniejszonej rentowńości ziemi — Pan — wła* 
ściciel gospodarstwa toltego pisze © soóbić „łós 
stem z sieble dumny i zadówolóny, zospódat* 
stwo kwitnie, kłopotów miaterialnych nie idm"... 
I to wszystko osiągnął Pan sam, włastią praćć; 
w wieku zaledwie 28 at. 

Zasługuje Pan w pełni na użnanie i najwyź* 
sze pochwały. Zresztą Pan sam zdaje sobie 
chyba sprawę ze swojej wartośći będace ćzło- 
Wieklóm, który w pełni f z Wynikiem zadawal- 
niającyrń zdał egzamiń życiowy: 

Oczywiście że w toku swoich spraw codzien 
nych, w zorączkówyfń okteSie ulepszania Ko” 
spodarki, nie miat Pan czasu na to, ażeby po- 
myśleć o swojem życiu osobistem, Teraż jed- 
nak żmiefiłło się to częściowo i mā Pan nióco 
więcej czasu, a przynajmniej moża się zdobyć, 
ażeby nieco więcej czasu poświęcić sote. 
Szuka Pan towarzyszki życia | skarży się ma 
inate znajomości. Musi Pan jednak uprzytomnić 
sobie że należy do tych ludzi, którzy wiedzą ćżego 
chà, kłórży Sami zdobywają wszystko i którzy 
nie pódpofządkówują się cudzym zdańtóm, Dia: 
tego też Pan musi Sobie żonę sat źńaleść Í 
šami wybrać, Miisi Pan ją uprzednie dokładnić 
|poznać, Jej charakter, usposobienie, żamiłowae 
nie I zainteresowanie. Żona Pana miusi dyć jeżgó 
przyjaciółką, towarzyszką życia, pracy | poglą” 
|dów; ażeby nie pószła na marne, hie uległa ostās 
ibleniu Jego energia, Inicjatywa I praca. Taką 
„kobietę musi Pan sobie sam znaleźć. W tych 
$prawach nie można na nikim polegać. Jóst Pan 
„przecież dzielny i energiczny, z właściwą so- 
„bie zatem energia zakrzątnie się Pan przy d+ 
świeżaniu dawnych znajomości Í nawiązywania 
fowych. Znajdzie Pan czas na bywanie w kół 
kach towarżyśkich | kółkach pracy śpołecznóf, 
listńlefących fa swólm teróńie, Zetknie się Pań 
„łam z działaczami 1 dzłałaczkami, ż młodzieżą 
„wartościową, Wspomniał Pan coś o dwuch 
„śwoich znajomych, ale wspómniał bez entuzjaz- 
mu. Szkoda. Pana udziałem pówińiio być nie” 


Czlonkowie delegacji brytyjskiej mają własnych „aniołów Stróży”, rekruejse aiie s sis wie dee 
(ujących się z agentów Seoflsnd Yardu. — Policja Szwajcarska roztacza 


Właśnie dłatego, ażeby żatrzeć dawne rózćża* 
fowanie i dlatego Jesźcze, że Pan ná tò uczucie 
w pełni zasługuje. Panu wolno, bardziej ańiżell 
komukolwiek intemt, poświęcić nłećó cżasu ma 
(żńałezieńie własnego Szczęścia. 


PAN „M, S.“ Z PROWINCJI. Przeszkoda lest 
ò tyle łatwa do usunięcia, że Pan powinien przed 
stawić się matce owej panienki | powiedzieć, że 
‘ma poważne zamiary | wobec tego prosi o ze- 
,żwolenie na przychodzenie do'dómu 1 przeby= 
wanie w jej towarzystwie. Tak powinien postą- 
pić miłodztenieć, który Istotnie mie elése sobie 


JACOGODOCNA 0  |ióżynić żabawki że ztajómiości z młodą, nieże” 


NANA An poto panłeńką. Nióch Pań, przedstawiwszy śię 


w czasie niepogody. 


powie lednoczóśniće O tem, że jest Póń 
w Lodži u słóstry, $6 ma pracę, niema kornptó* 
mitujących znajomości 1 że znajomą będzie stę 
Pan opiekował jak starszy, czuły i troskilwy 
brat, Prawdópodobnie miatka owej panienki nie 
będzie miała żadnych zastrzeżeń, co do konty= 
nuowania Waszej znajomości. W każdym ra- 


Podróźńik przypuszcza, żć uda fhii|żie jest to pierwszy krok jaki należy uczynić. 
się przepłytąć Atlantyk ż Ameryki do|„OFIARA MIŁOŚCI“ W BĘDZINIE. Droga mola, 


Europy w ciągu 40-tu dni. 
wypadek zabiera jednak że sobą żapa- 
sy żywności i wodę na 60 dni. 

Dzięki postępowi techhiki, człowiek, 
który przepłynie oceań w beczce, mie 


Na wszelki |gdyby Pani nie była matką I tak odradzałabymi 


ipopełnienie łałszywego ! lekkomyślnego kroókus 
Jest Pani jednak matką rozkosznej dziewczynki, 
której nie wolno narażać na żadne komplikacje 
jżyciowe, ani późniejsze ich rezultaty. Dziećko 


ikończetńiu. Zbudowana z grubych de-jbędzie tnimó to óderwany od Światajnie powinno cierpieć za winy matki nie wolno 


zewnetrznego, albowiem jego ókręt<bócz=|mu również zablerać ojca, ani pozbawiać lekko- 


ka będzie miał zarówno aparat odbior- 
czy, jak i nadawczy. 
Zamierzonńe przedsięwzięcie 


przeciw powodżeńiu tej imprezy. 


olbrzyma morskiego 


angielskiego, „królowa Viktor= 


ja“ zamieniła się na „Królową Mary" 


(2) Zarówno w Anglii, jak i w szeregu 
inych mocarstw, nie jest przyjęte nada- 
wanie statkom nazwy osób Żyjących, 
albowiem, wedle wierzenia, przynosi to 
nieszczęście. Mimo to — jak wiadomo — 
największy trańsatlańtyk angielski otrzy 
mał nazwę królowei Mary. 

Jak donosi jedno z pism angielskich, 
stało się to zupełnie przypadkowo. Ol- 
brzym transoceańniczny miał początkowo 
otrzymać fmazwę „Królowa  Wiktorja”, 
na co potrzebna była zgoda króla. Dy- 
rektor „Cunard Line“ wystarał się o 
| audiencję u króla Jerzego V=g0, Dodczag 


której miał mu przedłożyć odrośną 
prośbę, 
Gdy przybyły zaczął: 


myślnie atmosięry domowego ogniska: Tò, Có 
Panl czuje dia owego pana jest tylko chwilo- 


X jest w| Wym szałem, który po pewnym czasie misi 
go jest dostateczne, ażeby „pasażer“ {Buffalo żywo komentowane. Nie brak i Skończy się uczucie, a zostanie niesmak, poczu= 
miał dość powietrza na wypadek, kiedy ; takich, którzy zawierają zakłady za ijcie właśtej winy wżględem męża i dziecka, 


przykrości z powodu połępietia bilźnich I od 
wrócenie się osób najbliższych od kobiety lek- 
komyślńej, która dla mrzonki, dla chwilowego 
śzału, zniszczyła dom i rodzinę. Pozatem Pani 
mie pracuje, a mężczyzna, który obecnie obie 
ćuje Jej złote zgóry, może się okazać człówie» 
kiem bez chatakteru, złym, albo lekokmyślnym, 
który poznawszy lńną kobietę, zwróci na milą 
uwagę, a Panią pózostawi własiemu losówi, 
bez zabeżpieczenia I opieki. Niech się Pani pó< 
ważnie zastanowi nad tem, co chciała Pani uczy= 


„Wasza Królewska Mości, chcieliśmy |mić. Piszę „chciała* albowiem nie wierzę w to, 
nazwać ten okręt imieniem najmądrzej= |ażeby zamiar ten trwał jeszcze, ażeby nie liczy* 


szej, najbardziej 
królowej, która kiedykolwiek... 


kochanej, największej jła się Pani z możliwością usłyszenia od córki 


gdy dorośnie, wyrzutu: „mamusiu dlaczegoś to 


Król przerwał — Dobrze, dobrze, zaż|zroblła..* Dlaczego zabrałaś mi ojca i narazi- 


komunikuje królowej Mary wasze ży- 
czenie. Spewnością bardzo będzie rada... 

Na tem audiencja się skończyła. — 
W ten sposób „Królowa Wiktoria” za- 
mieniła się w „Królową Mary'ę 


jis müle na przykrośći.. Każda matka winńa 
pamiętać o tem, że z chwiłą, gdy daje komuś 
ŻYCIE, bierze na siebie poważną odpówiedział- 
ność i przesłaje'żyć tylko dla siebie licząc się 
zawsze z istnieniem swego dziecka i leo dó- 
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Strajk rozszerzył się wczoraj. — Część postulatów robotni- 
czych uwzględniono.—Dzis konferencja w urz. wojewódzkim 


ŁÓDŹ, 15 lipca, 

(k) — Strajk robotników seżońowych 
w Łodzi, który wybuchł onegdaj w po- 
łudnie, rozszerzył się w ciągu wczżoraj- 
szego dnia, obejmując także część robot- 
ników, zatrudnionych przez wydział plan 
tacyj i drogowy. 

M. in. pracę porzitcili grą AU 
pracujący w Parku Ludowym na Polesiu 
Kenstantynowskiem, częściowo w Parku 
im. Póniatowskiego, oraz na szeregu 
ulic, na których prowadzońe są roboty, 
związane z układaniem jezdni. 

Strajkujący w dalszym ciągu nie 
Opuszczają terenu robót, śpiąc pod gö- 
łem niebem na przyniesionych pizez ro- 
dzisy paltach, pledach, kocach i t. d. Jiż 


dwie noce sezonowcy spędzili w tych | kasowane na rzecz miasta, 


warunkach. 


Zanotowano wypadki, że str. na rzecz pódatku dochodowego, to rö- | czasokres, 
prosili przechodniów o pr Anile GL W byt müszą w tej ne zwrócić się ee 104 dni, 
kupnie papierosów, nie chcąc ani na| do Izby Skarbowej w 


chwilę oddalić się z miejsca pracy, Sisi 
wet podczas deszczii robotnicy nie 0- 
ptszczali swoich stanowisk, 


Konferencja z prez. 


Godlewskim 


O godz. 12-ej w półudnie w zarządzie 
miejskim tozpoczęła się wożótaj pod 
przewodnictwem b. prózydenta Godlew- 
skiego konferencja, w której udział wzię 
li; kierownik klasowego związku sezo- 
ńowców p. Stawiński oraz delegaci z po* 
szczególnych odoinków tobót, 

Przedstawiciele sezonowców przedło 


żyli p. prezydentowi Godlewskiemu 6 po, 


stulatów, prosząc © ich uwzględnienie. 
W pierwszym z nich domagają się 
"ZAWARCIA UMOWY. ZBIOROWEJ | 
2 robotnikami sezonowymi na rok A 
èy, przyczefi ttmowa ta ma wprowad 
pódwyżkę płać dla sezonowców. W od 


powiedzi ńa tò, b. prezydent Godlewski 


oświadczył, że stawki dla robotników še 
zonowych są regulowane przez Fundusz 


já roboty, a reszta ma być zapośredni-| w sprawie ki AB ña rtobołach pu 
czona w ciągu ostatnich dni. blicznych w Łódz 
krecik postulat robotniczy dotyczył PEŁNEGO TYGODNIA PRACY, 
BODAJ Obecnie roboty są prowadzone prźez 5, 
DATKU SPECJALNEGO I DOCHO-| dni w tygodniu, P. prez. Godlewski; 
DOWEGO, oświadczył, że w sprawie tej nie może 
pótrącanych robotnikom sezonowym: — udzielić robotnikom odpowiedzi i że sko: 
Przedstawiciele sezonowców prosili 0; i munikuje się z p. wojewodą łódzkim od-. 
zniesienie tych podatków oraz o zwróce | nośnie tego postulatu. 
nie robotnikom sum tytułem tych Oby-, I wreszcie jako ostatni, omówiony | 
dwu podatków wpłaconych. | został postulał robotniczy w sprawie za- 
„ prez. Godlewski oświadczył, że za pewnienia wszystkim robotnikom sezo- 
rżądzeniem ministerstwa skarbu i Spraw | nowym ustawowych 


wewnętrznych, tobótnicy sezonowi będą: 
zwolnieni ż obydwu podatków, Jeśli zas ZASIŁKÓW W MARTWYM OKRESIE. 
chodzi ò zwtoł sum potrąconych robotni Przedstawiciele sezonówców wskazali, 
kom, tö składki za podatek specjalny, ia, że wobec wczesnego stosunkowo rozpo” 
będą robot- | częcia robót publicznych w tym sezonie, 
nikom zwrócone, Co do zwrotu składek ' większość robotników uzyska wymagany 
wyńoszący 26 tygodni, w 
Wyrażono jednak obawę; 
(że pozostali robotnicy, których żaanga* 
Następnie zgłoszony zoałał postulat żowano do pracy w ostatnich dniach, nie 


Omiertelne zatrucie zarażonem mięsem 


"zdążą wyrobić przepisowych ilości dni, 
P, prez, Godlewski przyrzekł, że robot» 
nikom tym umożliwi się przepracówanie 
wymaganego czasókresu, celem Zzapów- 
nienia im ustawowych zasiłków. 


Zebranie delegatów 


Po konferencji w zarządzie miejskint 
odbyło się zebranie delegatów z poszcze 
gólnych odcinków robót w lokalu klaso- 
wego związku przy ul, Podleśnej 26. Na 
żebraniu tem złożone zostało sprawozc 

|nie z wyników konferencji u p, pf 
ta Godlewskiego, 

Postanowiono zwrócić się 

do urzędu wojewódzkiegć 

z prośbą o zwołanie na dzień dzisiejszy 
konferencji dla omówieńia spraw, ĉo co 
których p. prež. Godlewski nie mógł 
w, udzielić odpówiedzi. ` 

Strajku do chwili załatwienia wszyst* 
kich postulatów postanowiono narazie 
'nie przerywać, 


en 


Nie kupować wyrobów „mięsnych z podejrza- 


nych zródeł 


Jak się bowiem okazuje, mimo ener 
śicznej akcji władz w mieście naszem į 
Sprzedawane jest w dalszym ciągu mięso 
pochodzące z potajemnego uboju; wymy | 
kającego się spod oględzin lekarskich — 

s Mięso wieprzowe, zarażone trychinami, 


'Żetarś w fabryce Babada 


w związku z brakiem surowca. —Strajk u Fajfiowicza 
trwa nadal 


Łódź, 15 lipca. W godzinach wieczornych w lokalu 
W fabryce Babada, przy ulicy | związku odbyło się zebranie robotnicze, 


Łódź, 15 lipca. 

(k) — Władze zdrowołne naszego 

miasta, uwagę ma częste ostatnio żatru-, 

cia trychinozą, czyli włośnicą, wywoła 

ne wskutek spożycia zarażonego mięsa 
lub wędlin. 


(k) — 


Pracy dla całego kraju, tak że zarząd| Skrzywana 1—3 wybuchł wczoraj ostry| na którem postanowiono nie podejmo- 
miejski nie może-w tej sprawie decydó- | zatarg. wać pracy, dopóki postulaty robotników 
wać, — Wobec tej odpowiedzi, sprawa Firma udzieliła Kdotbiikdna urlopów,| w sprawie u pracy nie będą 


zawarcia umowy zbiorowej, 
wprowadzić podwyżkę płac, stała się niej 
aktinalna. 


Następnie omówiona została sprawa| dzy narazie uruchomione będą tylko wą tym zatarsiem 


przywrócenia sezanowcom 


EKWIWALENITÓW URLOPOWYCA, |Przy szerokich krosnach oraz delegatów 


wypłacanych w latach ubiegłych przez 
zarząd miejsk: P. proz. Godlewski 
oś wadczył, że dziki 
miljonów długów samo sądowi łódzkie- 
mu — pieniądze -rzeżnaczone na spłatę 


mającej które skończyły się w dniu we zorajszym | uwzględnione, lub też dopóki firma nie 


Gdy robotnicy przybyli rano do pracy, uruchomi wszystkich krosien. 
oświadczono im, że spowodu braku przę Jak się dowiadujemy, w związku z 
inspekcja pracy wyzna- 
ów pracujących czyła na dziś wspólną konferencje. 
Wczoraj odbyła się w inspekcji pra- 
nie wpuszczono na teren fabryki. |cy ponowna konferencja w sprawie zlik 
Wobec tego załogowe zostało żąda- widowania strajku okupacyjnego w ia- 


skie krosna, Robotnikó 


skreślenia kilku! nie zastosowania podziału pracy, a gdy bryce Fajilowicza przy ul. Dąbrowskiej 


firma odpowiedziała odmownie — pro|nr. 87, gdzie robotnicy zgłosili żądanie 
amowany został strajk. Robotnicy za-| wypłacenia im 15 proc. dopłat przy wy- 


procentów pozostanę w kasie miejskie; i trzymali maszyny i udali się do związku | robie sztucznego jedwabiu. 


i stanowić będą cześć budżetu zwyczaj- „Praca“, w którym są zrzeszeni, prosząc 
nego, z którego będzie można wypłacać] © interwencję. 


robotnikom ekwiwalent. urlopowy. 
` Skolei poruszono sprawę 
ZATRUDNIENIA POZOSTAŁYCH 
; BEZROBOTNYCH, 


którzy w ubieśłym roku pracowali na ro 
botach publicznych w P. prez. 
Godlewski oświadczył, że sprawa ta nie 
leży w kompetencji zarządu miasta, gdyż 
na robotv publiczne kieruje robotników 
Fundusz Pracy, ale zaznaczył, że według 
posiadanych przez niego informacvj w 
ostatnich dniach część bezrobotnych, do 
techczas nie zatrudnionych, skierowano 
| PO EE Na WG 0 a 0 A, w. 0) 


Kolonie letnie 


w pałacu wolborskim 


Łódź, 15 lipca. 

(k) — W ostatnich dniach dyr. Fundu 
szu Pracy w Łodzi p. Jagiełło dokonał 
wizytacji ochotniczych drużyn robo- 
czych w Wolborzu. 

W wyniku tej wizytacji, jak się dowia 
dujemy, do Warszawy skierowany został 
wczoraj wniosek w sprawie odb 
pięknego pałacu wolborskiego, wzniesio 
nego w 12 wieku i zburzonego w czasie 
wojny. W pałacu tym w okresie zimy, 


ma być prowadzone maa A sztu. 
szkoleniowe, 724 latem — kolonie letnie 
" bezrobotnych rodziców „BAZA dowiadujemy się, że Spra-|ww; dwa banknoty 20-złotowe, prosząc 


dla dzieci 


Łodzi. 


 |kowskiej 91. Po blisko pięciogodzinnej 


Konferencja nie dała rezultatu, wo- 
bec czego strajk trwa nadal. 


Sprawa o ekscesy pierwszo- majowe 


została całkowicie umorzona 
Łódź, 15 lipca. |osobom została umorzona, gdyż brak 
(gr.) — Jak nas informuje urząd pro-| było konkretnych dowodów, przyczem 
kuratorski, śledztwo przeciwko spraw=|sprawcy wywołania awantury nie zo* 
com zajść w dniu 1 maja r, b. zostało| stali przez poszkodowanych rozpo- 
całkowicie zakończone. | znani. Rewizja również nic konkretne= 
W swoim czasie aresztowanych z0- JI BLACK NEW OONDNEĆ. CINE ZETA NB nie ujawniła. 


stało 12 podejrzanych o wro jane | WERONA 
chciał przekupić 


awantury przed domem przy ul. Piotr- 


rewizji w lokali „Orędownika* zatrzy- 
mano całą niemal redakcię pisma z Gib- 
kim i Dobrzyńskim na czele. Ponadto RÓ "W o z Pie. 


do aresztu doprowadzeni zostali znani qo pee ul. Południowej 52, zarządziła 
ze swej działalności członkowie Slron=jstraż graniczna przeprowadzenie rewi- 
nictwa Narodowego w Łodzi, Belka, e ry czynności Lab ka ię 
elka, Przybylski, Kłosiński, Janicki i waj funkcjonariusze, przodow. Anton 
Se 4 yby A ak: Kokot i strażnik Zabulski. W czasie re- 
wizji stwierdzono, że właściciel składu 
Po przeprowadzeniu dochodzenia i posiada niewłaściwe świadectwo, wo- 
przesłuchaniu podejrzanych zwolniono, bec czego przystąpili do sporządzenia 
wszystkich po pewnym czasie z are-| doniesienia. 
Frydrych, obawiając się kary i od- 
powiedzialności, wręczył przodowniko= 


przeciwko aręsztowańvm WÓWCZAS o nierobienie ze spostrzeżenia użytku. 


spożywane jest przez ludność taszego 
miasta, która ulega wskutek tego zatru* 
ciu, — Zatrucie trychinozą może BSE 
nąć za sobą śmiertelny wypade 
| właśnie miało miejsce onegdaj w szpitae 
lu Soep epis Społecznej przy ul. Za- 
gajnikowej,, kobieta po spożyciu 
| zarażonego ślęsa dostała gwałtownych 
tor$yj, zawezwano do niej lekarza i mi- 
mio natychmiastowej kuracji, zmarła w 
strasznych bołeściach w szpitalu, 


Wypadek ten nie jest odosobniony, to 


też władze zdrowotne zwracają się do 
ogółu mieszkańców, aby nie 

į mięsa ani wędlin, pochodzących z podej 
rzańych źródeł, Każde mięso, a szcze- 
gólnie mięso wieprzowe, musi być pod- 
dane mikroskopijnym badaniom, celem 
stwierdzenia, czy jest zdrówe. Mięso cho 
re jest natychmiast niszczone w rzeźni 
miejskiej. 

Należy nadmienić, że w znanym wy* 
padku zatrucia wycieczki szkolnej z Ło- 
dzi, również chodziło o spożycie wędlin 
sporządzonych z zarażonego trychinozą 
mięsą, 


| „Bepłatny” gość 
” reżtauracji hotelu „Polskiego“ 


Łódź, 15 lipca. 

(gr) — Robert Jenc, zam. przy ulicy 
Žagainikowei 34 doniósł, że do hotelu 
„Polskiego“ przy Piotrkowskiej 3 przy- 
był w nocy jakiś osobnik, który zjadł, 

wypił i odmówił zapłaty. Kiedy nie 
chciano go wypuścić z lokalu, okazał 
swoją legitymację na nazwisko Wła- 
dysława Smyczyúskiego, pozostawia=* 
jąc jako zastaw rewolwer kał. 6.35. 
Smyczyńskiego pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za szalbierstwo. 


siraź graniczną 


Funkcjonarjusze złożyli skargę do władz 


Kokot pieniędzy nie przyjął, wyszedł 
ze składu:i polecił swemu podwładne- 
mu dokonać czynności, przez niego roz 
poczętych. Wówczas Frydrych zwrócił 
się do Zabulskiego, kładąc mu na stół 
nieprzyjęte przez Kokota pieniądze. Za= 
bulski wziął gotówkę i złożył zameldo= 
wanie władzom zwierzchnim. Frydry- 
cha pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. 

Sąd okręgowy, po rozpoznaniu spra- 
wy, skazał oskarżonego na 8 miesięcy 
oaa, zawieszając mu wykonanie 

aty. 


St, 4 
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flo Ti wa;r! Jerowali na nędzy ludzkiej 


Aresztowanie oszustów grasujących przed gmachem 


ŚRODA, 15 lipca 1936 r. 


1200—12,03; Hejnał z Wieży Marjackiej w Krak. 

1203—12,55 Muzyka lekka i taneczna z Basenu 

w Ciechocinku (przez Toruń), 12,55—13,05 Wal- 

ce 27 w wyk. Janusza Popławskiego 

— płyty. 13,05—13.15 Dziennik południowy, — 
1315—15.27. Przerwa. 

15,27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 

15.30—15,45: Wiadomości gospodarcze z W-wy, 

1545 16.15 Teatr Wyobraźni „Od kominiarczy” 
ka do zegarmistrza” — słuchowisko W. Bu- 
dzyńskiego z muzyką Zb. Lipczyńskiego dla 

„  dziecj (ze Lwowa). 

16,15—16.55, Muzyka salonowa w wykonaniu 
Małej orkiestry P, R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. 

16.55—17,25 „Pieśni wiosenne” w wykonaniu 
Sławy Gogojewicz (z Poznania). 

17.25—17.45 „Manuel de Falla” — koncert na 

klawesyn, flet, obój, klarnet, skrzypce i wio 


lonczelę — płyty z Warszawy. 
17,45—18.00. „Adam Czartoryski” — (w 75-tą 
rocznicę zgonu) — odczyt wyśgł. prof. Mar- 


celi Handelsman. 

1800—18.15. Wiersze Konstantego Dobrzyńskie- 
go — recytuje Janusz Snay (Łódzkie audy- 
cje literac ie). 

18.15—18.35. Pieśni w wykonaniu Stefana Wita- 

"ssa — płyty. \ 

18,35—18.45. Koncert reklamowy. 

18,45—18.50. Pogadanka reklamowa o przetwa- 

„rżaniu owoców na W R. P, R: z Warszawy. 
18,50—19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00—19.45. „Czepiny” — obraz z „Wesela na 

Górnym Śląsku” — audycja Stanisława Li- 

gonia w wykonaniu zespołu ludowego ślą- 
skiego chóru mieszanego Stowarzyszenia 
Kolejarzy Śląskich i Orkiestry ludowej — 

19 452030 M ka sal t 

z 0.3 uzyka salonowa — płyty, 

(30—-20.45. „Wędrówka mikrofonu po prowin- 

cji" — „Nieziszczalny mit ciszy” — repor- 
taż z łódzkiego podwórza — przeprowadzi 
redaktor Benedykt Stefański (z Łodzi na 

M LIWA BOREK i 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny 

20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 

21.00—21,30. IV-ta audycja z cyklu „Kandydaci 
do Międzynarodowego Konkursu Chopinaw- 
Rad Wykonawca: Witold Małcurzyń- 

1 BK 

21.30—22,00. Recital skrzypcowy Ireny Dubis- 

„, skiej (z Torunia). 

22,00—22 10: Wiadomości sportowe ogólne. 

22.10—22.15: Wiadomości sportowe lokalne. 

22,15—23 00. Koncert Orkiestry Salonowej Ta- 
deusza Seredyńskiego — ze Lwowa. 


- AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00 BUDAPESZT. Koncert. 
1850 BUDAPESZT. Recital. 
19.00 MOSKWA. Koncert, 
20.00 BUDAPESZT. Koncert 
,00 ANGLJA. Muzyka. 


40 RZYM. Koncert. 
42.15 BUDAPESZT. Muzyka. 
WoBOCZSNOSOGTDELOJ 


DEPETECSADEC 


15 LIPCA 1936 r. 


_ Koło godz. 9-ej rano z powodzeniem może- 
my ubiegać się i obejmować posady mające 
źwiązek z morzem, kinem, rolnictwem i pocztą. 
Następny okres do południa przyniesie przykre 
rozczarowania i nieporozumienia z przełożony- 
mi i współpracownikami. O tei porze nie należy 
również wyruszać w dalekie podróże, Godz. 13 
nadaje się do zawierania trwałych związków 
miłoshych i przyjaznych, a godziny następne 
sprzyjają sztuce i polityce, Począwszy od godz. 
16-ej nie należy załatwiać spraw wymagają- 
cych szybkiego zakończenia ani wdawać się w 
spekulacje. Od zodz. 18-ej do godz, 20-ej dzia- 
lają pomyślne wpływy dla kobiet urodzonych 
w sierpniu. Okres ten przyniesie również powo 
dzenie towarzyskie i miłe przeżycia psychiczne. 
Wieczór zapowiada się nieszczególnie, oczeku- 
ją nas różne przykrości i zawikłania. 


« Dziecko dziś urodzone — ambitne, energicz- 
ne, posiada talent organizacyiny, zmysłowe, w 
młodości nieszczęśliwe. 


000€6500006009060609000006000800068 


Staruszek zasłabł 
z głodu 


Łódź, 15 lipca. 

(gr). — Przed domem przy ulicy 
Gdańskiej 61, zasłabł nagle 70-letni Jó- 
zef Niepsuj, bez stałego miejsca zamie- 
szkania. Staruszek padł z głodu na uli- 
cy i dzięki natychmiastowej pomocy le- 
karskiej, zdołano go uratować. Niesz- 
częśliwego przewieziono do  Zbiorni 
miejskiej. 


Kto zgubił dywan i kapę? 


Łódź, 15 lipca. 
(gr). — Na szosie z Łodzi do Rado- 
gosżcza znaleziono zgubiony przez ia- 
dącego na letnisko wozem — dywan 
żółtą kapę. Prawy właściciel może się 
zgłosić po odbiór tych przedmiotów do 
wydziału śledczego przy ul. Kilińskie- 
'go 152 (trzecie piętro pok. 1). 


Łódź, 15 lipca. 


-A 


A 


wydzialu opieki przy ulicy Zawadzkiej 11 


nich proponuje drugiemu wystarać się teczne i szybkie załatwienie sprawy za 


(k) — Do wydziału opieki społecznej | za pewną Opłatą o bezpłatne umieszcze-| pewnem wynagrodzeniem. 
zarządu miejskiego w Łodzi przy ulicy|nie w zakładzie opiekuńczym. 


Zawadzkiej 11, wpłynęło ostatnio kilka 
skarg na oszustów, którzy pod pretek- 
stem pośrednictwa w załatwieniu rozma-; 
itych spraw wyłudzali pewne kwoty od? 


tentów. 
Naskutek tych informacyj, wszczęte 
zostało dochodzenie, jednak nie dało ono 


Mężczyzna ów podał dokładny ryso-j oddawali ostatnie grosze, 
jpis oszusta, którego w wyniku dochodze j stać się do zakładu opiekuńczego lub 


Łatwowierni i naiwni petenci chętnie 
aby móc do- 


nia, aresztowano w jego mieszkaniu. —į otrzymać zasiłki. Dopiero potem stwier- 
Znależiono przy nim kompromitujące do dząli, iż padli ofiarą „oszustów. Bojąc się 
zgłaszających się do wydziału opieki pe! wody w postaci zapisków i listyekilkuna- | odpowiedzialności, nie meldowali o tem 


stu bezrobotnych, starających się o za- 
pomogi i t. d. g 
Oszusta aresztowano í Osadzono pod 


rezultatu, Dopiero onegdaj, dzięki zwy- | kluczem. 


kłemu przypadkowi, władzom udało się 


Obecnie wyszło najaw, że w ostat-į do wszystkich 


władzom ani wydziałowi opieki" spo- 
łecznej, to też oszuści przez szereg dni 
uprawiali swą działalność. 

Wydział opieki społecznej zwraca się 
zainteresówanych, aby 


wpaść na trop bezczelnych oszustów, że | nich dniach na korytarzach lokalu opieki; wystrzegali się pośrednictwa przy załat- 


rujących na nędzy ludzkiej. 
Do biura wydziału opieki zgłosił się 


społecznej oraz przed gmachem wy 
łu, 


dzia- wianiu ich spraw i o każdym wypadku 
grasowało kilku osobników, którzy | składali natychmiast zameldowania do 


jakiś mężczyzna i oświadczył, że podsłu-| zeczepiali ubogich, zgłaszających się w komisarjatu policji, bądź też do wydzia- 
chał przed gmachem wydziału rozmowę| sprawie zapomóś i umieszczenia w do-| łu onieki, | 
dwuch ludzi, z której wynikało, że jeden mach opiekuńczych, proponując im sku-- 


Nieszczęśliwy dzień dorożkarzałódzkiego 


Najpierw trzej awanturnicy skradli mu dorożkę, a nas- 
tępnie został steroryzowany przez pijanego pasażera 


Traf chciał, że po krótkim czasie, go do komisariatu. W czasie doprowa= 


Łódź, 15 lipca. 

(gr). — W swoim czasie donosiliś- 
my o kradzieży dorożki przez trzech 
osobników, któr kazali się wieźć fa 
Karolew. Dorożkarz, Stanisław Wożź- 
niak (Wrześnieńska 30), przybyszy na 
miejsce, zszedł z kozła, by poinformo- 
wać się u jednego z wieśniaków gdzie 
się znajduje. Pasażerowie skorzystali z 
nieobecności dorożkarza i pogonili ko- 
nia, uciekając w stronę miasta. 

Wożniak, po powrocie na szosę ska- 
mieniał z rozpaczy. Cały jego majątek i 
„warsztat pracy“ w postaci doróżki 
zniknął jak kamfora. cj dj 3 

Dorożkarz udał się do 6-g0: komisar- 
jatu, gdzie zameldował, że pasażerowie, 
którzy wsiedli do dorożki przy zbiegu 
ul. 6-go Sierpnia i Żeromskiego uciekli 
wraz z pojazdem. 


kiedy Woźniak był jeszcze w komisar- 
iacie, zgłosił się posterunkowy, będący 
na obchodzie i doniósł, że przytrzymał 
trzech mężczyzn, prowadzących doroż- 
kę bez woźnicy. Okazało się, że fiakr 
był własnością Woźniaka. Niefortun- 
nych złodziei ukarał sąd okręgowy. 
, Pech Woźniaka nie skończył się jed 
nak na tem. Kiedy niedawno Woźniak 
znajdował się wraz z dorożką na po- 
stoju przy Placu Reymonta, wsiadł ja- 
kiś młody mężczyzna, polecając za- 
wieźć się na ul. Kątną. pe 
Wóżniak po przybyciu na miejsce 
spotkał się z odmową zapłacenia za 
kurs i po steroryzowaniu dorożkarza 
pasażer kazał pojechać na ul. Targową. 
Amator bezpłatnej 
prowadzony został przez posterunkowe 


dzenia stawiał on jeszcze opór, lżąc i 
bijąc funkcjonariusza policji. 

Awanturnikiem okazał się 26-letni 
Leon Domin, zam. przy ul. Braterskiej 
nr. 12. kk. 

Domin, postawiony w stan oskarże- 
nia tłumaczył się przed sądem, że był 
krytycznego dnia kompletnie pijany i 
nawet nie pamięta co wówczas robił i 
z kim miał do czynienia. 

Oskarżony wyjął na sprawie pienią- 
dze i prosił sąd, by zezwolił dorożka- 
rzowi zapłacić na sali sądowej za oby- 
dyus m Ua dł. 10 ug 

Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące, skazał Domina na 4 miesią- 
ce aresztu, zawieszając wykonanie ka- 


przejażdżki do-|ry na przeciąg dwuch lat. 


& dzieci zatrutych szczepionką przeciw ospie? 


Analiza w laboratorjum państwowem w Warszawie wykazała, iż 
stosowana w Wilnie szczepiouka była zepsuta 


+ 


' Wilno, 15 lipca. 
Donosiliśmy w swoim czasie o tra- 
gicznym wypadku, któremu uległ 20- 


iniesięczny Jureczek Sz. Dziszk) Wwy- 
pźdło z łóżeczka i dostwo zapalenia opon 
mózgowych. Małego pacienta 1imicsz- 


Czyś 


złożył dar na de- 
zbrojenie Armii 
do dyspozycji Gem. 
Rydza Smigiego 


Zycie Pabjanic 


ZRZECZENIE SIĘ MANDATU RADNEGO. 

Obywatel m. Pabjanic i prezes Ochotniczej 
Straży Pożarnej p. Jankowski Jan złożył man- 
dat radnego miejskiego, a na jego miejsce wcho 
dzi obywatel i przemysłowiec p. Kraj Stani- 
sław, s 
P. Jankowski złożył mandat z tej przyczy- 
ny, że podjął się prowadzenia robót brukarskich 
w mieście, wobec czego zgodnie z przepisami 
nie może pełnić obowiązków radnego miasta. 


PRZEJECHANIE. 

Zamieszkały w Pabjanicach przy ul. Baru- 
cha Nr. 22 Rozwens Stanisław przechodząc Środ 
kiem szosy w Jutrzkowicach został najechany 
przez samochód ciężarowy. ° 

Rozwensa niezwłocznie przewieziono i. u- 
mieszczono w szpitalu miejskim. Stan poturbo- 
wanego nie budzi obaw. i 

Szofer Kosiński Michał, zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Składowej Nr. 24, pociągnięty został 
do odpowiedzialności. 


ZBIEGOWISKO. 

Nałogowy piiak i awanturnik, niemal co parę 
dni notowany w kroniakach policyjnych, Pinar 
Józef zamieszkały przy ul. Moniuszki Nr. 41, 
będąc znów w stanie nietrzeźwym wywołał 
zajście na ul. Złotej, czem spowodował zbiego- 
wisko ponad 200 osób. 


ZŁOTE GODY. 3 
W niedzielę dnia 12-go b. m. o godzinie 9-ei 
rano w kościele św. Mateusza odbyła się nie- 
zwykła uroczystość. 
Kapłan udzielił błogosławieństwa z okazji 
złotych godów małżonków Hansów. 
Pięćdziesiąt lat temu Józef Hans i Hanna 
Goszczyńska -zawarli związek: małżeński. 
Obecnie znany przedsiębiorca budowlany i 
obywatel m. Pabjanic p. Józef Hans wraz z czci 
godną małżonką przyjmowali życzenia docze- 
kania godów brylantowych. 
Dzieci, wnuki, prawnuki, znajomi i życzliwi 
spieszyli jubilatom wyrazić życzenia długich lat 
szczęśliwego pożycia. 


AWANTURA W BIURZE FUNDUSZU PRACY. 

W Biurze Funduszu Pracy przy ul. Pomor- 
skiej Nr. 7 wywołał awanturę Orchowski Sta- 
nistaw (Garncarska Nr. 5). Orchowskiego po- 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej. 


PIJACKA AWANTURA. 

Pacelt Józef, fryzjer, zamieszkały przy ul. 
Pułaskiego Nr. 16, będąc w stanie nietrzeźwym, 
wywołał awanturę, wobec czego policja spisa- 


ła protokuł, 
REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Wielki czarodziej”. „Szczęś- 
cie na ulicy". 
LUNA: — „Nie chcę wiedzieć kim jesteś“. 


RZEBOJE ę 


Europa 2 ” 


1. Światło w ciemności 
RAZEM © Il. Whisky i dolary 


Ceny 
od 


(di. 


czono w szpitalu św. Jakuba gdzie za- 
opiekował się nim znanv tra'esor Roze. 
Już po krótkiem badaniu profesor 
Koze stwierdził, że podwyższona tem- 
pcratura dziecka nie była następstwem 
vcerzenia, lecz powstała skutkiem 
szczepienia ochronaego przeciw ospie. 
Profesor Roze zażydał przepr'"wadze- 
ri” analizy zawarrości słoika ze Szcze- 
pionką. W wyniku analizy tej w labora- 
terjum wileńskim stwisriz'nro, Że szcze 
pionka, prawdopodobzie pod wpływem 
słońca, gdyż była nieodpowiednio prze- 
chowywana, uległa zepsucia. Ten Sam 
wynik dała analiza tej szczepionki w ba- 
beratorium Państwowe'u w Warszawie. 
Wówczas lekarz chorób dziesięcych 
w szpitalu Św. Jaku>ż dr. Z. oraz prot. 
Roze dosz!i do wniosku. że podobne wy- 
radki zapalenia mózgu u dzieci, kióre 
znajdują się na leszediu w szpitalu. now 
stały wskutek użycia zepsutej szcze- 
pionki. Wypadków takich w Sznitaln. w 
krótkim okresie czasu było aż 7 i pra- 
wic wszystkie Śnder:«lne. 
Jeden z ojców ofiar złożył w tej spra 
wie zameldowarie w prokuraturze, k!5- 
ra wszczęła doch dzenia. 


Dziś w kinach. 


AMOR: — „Biały upiór". 

CASINO. — Żona dwuch mężów 

CAPITOL: — „Dla Ciebie tańczę”, 

CORSO — 1) „Burza nad światem“, 2) Jaśnie 
pan szofer“ 

EUROPA: 1, „Światło w ciemności”. 
ky i Dolary”. 

GRAND-KINO — „Ręce zawiodły“ 

JAR: — „Czarowna noc” i atrakcje. 

MIRAŻ: — „Ludzie w tunelu" 

PALACE: — „Potwór”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Ta albo żadna* 

RAKIETA: — „Należę do Ciebie”. 

RIALTO: — „W pogoni za szcześciem”. 


2, „Whis- 


Parker, Frankenstein i chińczyk Czang 
uciekają przed policją, zabierając ze sobą 
Elżbietę Wernerową. Przestępcy ostrzeli- 
wuią się, auto wpada do rowu i gdy Elżbie- 
ta ocknęła się — miała na ręku kajdanki. 

Rogosz zastanawia się, jak pomóc Elż- 
biecie. Gdy znajdował się na przystani, 
podszedł doń obłąkany Walery Nugat i po- 
wiedział, że człowiekiem, który jechał z 
"nim przed 15 laty w pociągu był Alired 
Krauser. 

Wikta, córka Rogosza, spaceruje z ja- 
kimś młodym człowiekiem, 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 


Poszli asfaltową szosą, ciągnącą się 
wzdłuż Wisły. Mijali oświetlone różno- 
kolorowemi lampionami siedziby klubów 
wioślarskich i pływackich, rozbrzmie- 
wających beztroską zabawą, przecho- 
dzili obok natłoczonych budek z lodami 
i wodą sodową.... 

Młodzieniec ujął Wiktę pod ramię. 
Długo patrzał na nią kątem oczu, wresz 
cie rzekł: 

— Zobaczysz, Witeczko, prawdzi- 
wą zabawę... zagranicą... W takiej 
Francji, Hiszpanji ludzie bawią się zu- 
pełnie inaczej, niż u nas... Nie dziwię się 
tobie, że zachwycasz się temi bezmyśl- 
nemi fajerwerkami, boś ty jeszcze świa- 


możesz zrozumieć, że każdego człowie- 
ka bawi co innego? Tyle razy opowiada 
łeś mi o tych zagranicznych zabawach, 
"a ja ci za każdym razem mówiłam: mo- 
-że toi przyjemne grać w karty w Mon- 
„te-Carlo, albo patrzeć na wałki byków 
*w Hiszparfji, "ate Ta wolę” có iiifńego... 
Choćby” takie noce nad Wisłą!... 

' , — Mówisz tak, bo nie widziałaś 
tamtych cudów... — machnął ręką. 

— Widziałam to w kinie, czytałam 
e tem w książkach... To nie dla mnie.... 

— Zmienisz zdanie, kiedy zobaczysz 
te rzeczy zbliska, w naturze... ` 

— Możliwe, ale wątpię... Zresztą, 
kiedy ja tam będę mogła pojechać za- 
gramicę! 

— Zostaw mnie tę sprawę... 
uśmiechnął się młodzieniec z miną czło- 
wieka, który nie uznaje żadnych prze- 
szkód życiowych — Pobierzemy się 
i wyjedziemy w podróż poślubną do 
Monte-Carlo, Paryża i Hiszpanii... Zoba- 
czysz, jaki piękny jest Świat!... 

— Och, dzieciaku, dzieciaku!.... — 
uśmiechnęła się Wikta pobłażliwie. 

— Nie jestem dzieciakiem! — na- 

stroszył się. — Nie mówię nigdy na 
Wiatr... 
„ — Właśnie mówisz na. wiatr!... Czy 
ty zdajesz sobie sprawę, ile powinna ko 
„sztować taka podróż?... Skąd weźmiesz 
pieniądze na to? Oboje zarabiamy bar- 
dzo malos. 


— Stryj przyśle mi pieniądze, gdy! Witeczko, nie nadaję się do tego... Ta- 


Napisał specjalnie dla „Expressu"': Bogdan Lot. 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI... 


] 


Sensacyjny romans współczesny 
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mu napiszą, że się ożeniłem, *kie życie wywołuje u mnie ucucie wstrę- 
— Wątpię, czy przyśle ci tyle, ile 'tu... i 

trzeba na taką podróż... Zresztą, pie-; 

niądze będą nam potrzebne na co inne- 

go... Mieszkanie, choćby najskromniej- 


miony w miejscu. - 
To znaczy, — odparła Wikta po- Stanąwszy na uboczu, przyglądał się 
ważnie — że nie jesteśmy dla siebiejw milczeniu starszemu panu, pochylo= 
przeznaczeni... . nemu nad Wiktą, poczem wyszeptał nie: ' 
sze, kosztuje bardzo dużo... — Daj  spokój!.. — przerwał jej dowierzająco: WAER 
— Starczy na wszystko, nie obawiaj gniewnie.— Wiesz, jak bardzo cię ko- — To pan, panie dyrektorze?.. z 
się, Witeczko.. Stryj jest bardzo bo-jcham, jak pragnę dać ci Szczęście, e Werner drgnął i, nie zmieniając po- 
gaty.... |prawdziwe szczęście, niesfałszowane...| ZYCIt, odwrócił tylko głowę w jego stro- 
Przez twarzyczkę Wikty przemknąłii dam ci, dam, kochaną Witeczko, jes-|nę. | tł 4 
cień zamyślenia. tem tego pewny... Nie pozwolę, byś zam — T ak, to ja... To pan szedł w to- 
— od-|knęła się w czterech Ściadach mieszka-| warzystwie tej pani? ... Sy 
rzekła po chwili zastanowienia — mnie |nia'i zasuszyła tam swoją piękną mło- — Tak jest, panie dyrektorze... — 
Otworzę przed tobą świat i dam! pochylił Halecki głowę. NEC 
— Jest pan dumiem, jakich małok. 
cować sobie na utrzymanie, więc poco |zasługujesz!.. Będziesz mi wdzięczna, — wybuchnął Werner. — Nie pó 2) 


jednak-opuścił ręce i zatrzymań się zdu. | 


Ę jak zarabia na chleb... Krew-1 


na luKSUSY..... — Przesadzasz, Henryku! — wy- — Niech się pan nie odzywa!,... — 
— Wybacz, że nie posłucham żę ożył sk śmiechem. — Daleko mi do) razali Werner. — Jutro w biurze po- , 
gadamy!.... SEE 


rad, Witeczko, bo się na tem nie znasz.. ' piękności... 

— Znam Się, znam się... — przerwa- W tej chwili rozdarf powietrze wrza- 
ła mu ze śmiechem, poczem dodała po-||skliwy dźwięk trąbki samochodowej. 
ważnie: — A pozatem, zapamiętaj sobie, ; Rozległ Się on znienacka tuż przy roz- 

mawiających. 
' Było już zapóźno na to, by cofnęli 
się z drogi — samochód wyskoczył gwał 
townie z zakrętu szosy i pędził na nich. 

Zazgrzytały przeraźliwie hamiilce, 
ale nie zdołały osadzić na miejscu cięż- 


że ja w żadnym wypadku nie pojadę nig 
dzie za pieniądze twego stryja. To nie 
Byłoby mi 


odpowiada mojej ambicji... 
wstyd przed samą sobą... 
— W takim razie postaram się Wy- 
grać na loterii... — mruknął z przeką- 
Sem. A kięgo wozu. PEDAŁ A 
— 0, wtedy co ińnego.... To byłyby| (Wi ta krzyknęła i upadła na asfalt, 
nasze pięniądze... = zaśniiąła się swo-;uderzona silnie blotnikiem. o. 
bodnie. — Ale i wtedy zależałoby du- Henrykowi nic Się nië $ta(o, bo w 
żo od tego, ile wygramy... Bo jeżeli ma-i ostatniej chwili zdążył uskoczyć na 
lo, to przedewszystkiem trzebaby po-| bok. 


myśleć o urządzeniu choćby jednego Auto' zatrzymało się, Wyskoczył zeń 

pokoiku z kuchnią... |Hugon Werner Podbiegł do leżącej 
— Jeżeli wygramy, to dużo... Zoba-;i ukląkł nad nią. 

czysz, zobaczysz! — zapalił się młódzie- Wikta otworzyła oczy. 

miec. — Nie mi się nie stało... — mruknęła 
— Jakiś ty dziecinny, Henryku!.. —|do siebie i uniosła się na łokciu. 

nie przestawała się śmiać. — Tak mó-| — Dzięki Bogu!... — westchnął Wer 


ner i otarł rękawem czoło. 
Halecki, który dotyczczas milczał, 
przerażony wypadkiem skoczył ku te- 


wisz, jakbyś był za pan brat ze szczęś- 
ciem... Wygrać na loteriji nie tak łatwo, 


Zawołał na szofera i poleci! mu prze: - 


pieść Wiktę do samochodu. Dziewczyna 
sprzeciwiła się temu stanowczo. Nie się 


jej nie stało, ot, bok ją tylko trochę boli. = 


Odwiozę panią do domt- 
uśmiechnął 


wypadek obejrzał 
ność mie zawadzi.... 
— Bardaa panu dziękująsza dobre 


chęci... — rzekła: Wikta oschłe, — Nięu 
AP 


rzekł Wers: 
wskazując ręką na. Haex 


mam zaufamie do Midzi; który. 
się tak grubiańsko do innych 
— To mój pracownik... — 
ner wyniośle, 
leckiego. a ANARA 
— Wszystko jedno... Tu nie jeść" 
biuro,.panie szefie... — przecięłą, Wikta, 
odwrącając się na pięcie. — A; w-biitrze 
szanujący się szef nie używa takich Słów, 
jak pan.... "2%, *4e 
Podeszla do otumanionego tem wsźję 
stkiem Haleckiego i wzięła go pod ra- 
mię. 
— Chodźmy, 


się Werner. —. Po drodze: 
wstąpimy do lekarza, żeby na wszelkie 
stłuczenie... Ostróż** 


a ty chcesz wygrać jeszcze dużo.... Lu- 
bisz fantazjować, a ja wolę patrzeć na 
życie nie przez różowe okulary... Ani 
przez czarne... Ot, jakby to powiedzieć... 

Nie mogła znaleźć odpowiedniego sło 
wa, któreby wyraziło jej myś!. Mach- 
nęła ręką. 

Rozumiesz, co chciałam powiedzieć? 
— rzekła po chwili. — Właśnie!.... 

— Rozumiem; rozumiem... — odparł 
młodzieniec niecierpliwie. — Owszem, 
tak mówią wszyscy ludzie, którzy nie 
mają żadnych aspiracyj w życiu.... CZy- 
ste i schludne mieszkanko, smaczne i ta- 


Henryku... — rzekła 
mu, którego uważał za sprawcę. Bieg] BE I 
doń z podniesionemi pięściami, nagle' Sprawia mi przyjemności ` 


Edepzaliziicai 240 n 


Sałszywuyu krok Henryka 
: —  JHalechieśo Z 


Werner oparł się plecami o Ścianę jednak i wracał na poprzednie miejsce. . 
i potarł w zamyśleniu podbródek, Już odj  Cygaro dawno już zgasło mů W.. 
dłuższego czasu walczył tak ze swojemi ustach, ale on, zapominając ciągle o term 
myślami, nie mogąc się zdecydować na. ssał je bez skutku. zał”? 


RPTL 
DZY 
Han 
dą 
a 


45% 
U 
4 ra 


głośno. — Rozmowa z tym panem nie” 


nie obiadki, raz na tydzień kino — oto 
szczyt ich marzeń życiowych... Ale ja, 


stanowczy krok. |. r A BE 3 
Kilka razy podchodził do biurka i wy (Dalszy ciag jutro) i 


ciągał rękę w stronę dzwonka, cofał ją‘ 
e m ? Aa h N 


Przygody bezrobotnego Kuby eż 


Kuba na wieś się wybiera, 

Chce nacieszyć się raz świętem, 
Ale pociąg przepełniony, 
Wszystkie miejsca są zajęte! 


* — „Co tu robić? — myśli Kuba = 
Czy już nic mi nie pomoże? "s. 
Ale taczkę skądś wytrzasnął 
Więc z nią szybko mknie na dworzec 


— „Poczekajcie, moi drodzy, 
Jeszcze będzie chleb z tej mąki, 
Mnie wystarczy nioja taczka, 
Inni mogą mieć salonki!“ 


Ruszył pociąg przepełniony, 

Mowy niema, by ktoś siedział, ; 
Tylko Kuba ma dła siebie 50 
Wolny i bezpłatny „przedział“. 


|] 
] 
] 


Miłość pchneła go do bratobójstwa 


Zabii brata, który wystąpił w obronie napastowanej żony. — 
Morderca skazany na 15 lat więzienia 


= U wać Wilno, 15 lipca. ]* Wówczas Bolesław porwał ze stołu; dc mieszkania Jodkowej padł strzał 
m w e w zaścianku Pukojhiach, | pustą butelkę i uderzył nia brata. Na- |; -aiiajac Longina w pierś, Strzał był 
0zegrał się wstrząsający dramat. stępnie chwycił nóż i rzucił sie na Lon% Śmiertelny. Longin zmarł na miejsc. 


Po dokonaniu zbrodni napastnik strzelił 
kilka razy w kierunku szwagierki, lecz 
na Ca AKT 2 
ratobółca a erci zażą” 
dał od ñiej wtóyskz, | iż go nie zdradzi. 
Straszna tajemnica wyszła jednak 
najaw i Bolesław zasiadł ña ławie os- 
karżonych sądu okręgowego. 


Od dłuższego czasu młodą żonę Lon- 
gina Sadkowskiego prześladował swą 
miłaścią brat męża, Bolesław. 

Pewnego razu przyszedł z wizytą do 
sąsiadki, Antoni Jodkowej, gdzie spot- 
kał brata z małżonką. Będąc w stanie 
podchrmielonym, zachowywał się nie” 
„zwykle wyzywająco wobec .swej szwa- 
gierki. Napastowarna kobieta zwróciła 
się o pomoc do męża, który zażądał od 
bratń, aby opuścił mieszkanie. 


gina, zadaiąc mu kilka ciosów. 
_ Przy pomocy sąsiadki udało się Toz- 
dzielić braci. Napastowany Longin wy- 
biegł na podwórko, za nim podążył Bo- 
lesław z nożem w ręce. Wywiązała się 
dramatyczna walka. Dzieki interwen- 
cii przerażonych kobiet udało się zapo- 
OE krwi.. Bolesław udał 
się do swego mieszkania, skąd natych- W wyniku przewodu sądowego Sad» 
miast wrócił uzbrojony w rewolwer. |kówskł Zkasafy został na piętnaście lat 
W chwil gdy brat z żona wchodzili! więzienńła, 


i HENRYKOWSKI| 43 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 


xd 8 — Ti-ej i od 6 — V-tei wieczór, 
niedziele i świeta od 9 — 12.30 


osiągnie się pod zwa 
rancją zaraz po umyciu 
włosów w esencji 
„STELLA“. Cena 1.50 
zł; 3 flaszki 3 zł. Kto 
w trzech dniach nades 
śle zamówienie otrzyma 20 proc. ra 


POWRÓCIŁ. 


ZE ZNAKIEM MBZYCZNYM ję od 9h | od 6-8 wiecz 
PSZCZÓŁKA M TAUBENNAUS 505552 ED. Klaczkowa 


sea jagis i ZE =~ GINEKOLOG w Dr. med. POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
rzyjmuje od 8—9 r, i 4--8 w. s i ] A . i 
a i - w PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. | Dr. 
BORNSTEIN Zgierska il 24000 Z. Pi n cz e ska przyimuje codz. ART 5—8 wiecz| med. $, GA Wi K 5 KI 
Chorcbykobieceiak TOE o TERO saponi taes zy 
Bo i -bęeżęgć hę DOKTOR GDAŃSKA 28, tel. 10501 LEKARŻ - DENTYSTA położnietwo 1 ćlióróby kóblece 


przyjmuje od 9—11 I 


Er. med. 


weneryczne i dróg moczowych kobiet. Wznowi przyjęcia i5 lipca 


Piotrkowska 292 


Telefon 223-06, 


LECZNICĄ PIOTRKOWSKA 2% 
tel. 122-89 

przy. przyst. tramw. pablan. 

2 razy dziennie przyjm. lekarze we 
wszystkich specjalność ach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 
od I rano do 8 wiecz 

i PORADA 3 ZŁ. 


l. NEITECKI 


H. Szwieccher 


w godz, 4 — 6 Dp. 
CHPIOTRKOWSKA. 86, tek 148-62. |mod, WOJKOWYSKI 
p 


Od. 9—1. od 5—9 pp, | 
3 X speo. chor. wenerycznych, skórnych 
w niedziele t święta ad 10—1. i seksualnych j 


Mir TREPMAN Cegielniana 1, tel. 238-02 


„ fod 8-121 od 4-9 iedz. i swięta od 9-1 
specjalista chorób wenerycznych, byc Ok ZE 
skórnych, moczopłcłowych 


Zawadzka ôs! B. Hurwicz 


od 8—11 do 2—4 1 od 6—8 wiecz. 
inż CZ 2 m = choroby skórne i weneryczne 


x PIOTRKOWSKA 10. 
AET AAA r ah dei Przyjm. od 8—11 i od 5—9. 


przyimuej od 4—8 p) 


Piotrkowska 51 


Specjalista chor. weneryczny! 
tych i seksualnych 


NARUTOWICZA 9 te 


mum 


POWRÓCIŁ. | KóÓD K W- wiedz. |. é 

$ ś jedz, eta ód 8—1. 

wee we JÓKÓD NATMAZYŃ =" oome ESA 9 

NAWSGE Złudo je Tata i ¿Dr. „Med. WŁODZIMIERZ Przyjmują lekarze we wszyęłkich spe 


POŁUDNIOWA 2, tel. 114-36 
POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 9—1 1,9d '4—7 wiecz. 


ji GUSTAW KOHN 


cjalnościach Analizy. 


ŻADZIEWICZ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła | krtani za 
Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 


RE. Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 
specjalista PAŃ, Panów do sprzedaży  nieprze- 
akuszer—oinekCIOG ciętnie pokupnego artykułu poszuku- 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51. tel. 170-03.|ię. Zgłoszenia 3—6 po poł, Tręback 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 16 m. 2 14. 


od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz, 
W miedz i święta ad 9—12 w poł, 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel: 147-41 
Lecz. chor. skórnych 1 seksualnych. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 
PORADA 3 ZŁ. 


(fflndrzei Żański 


„Ich pierwsza miłość 
© Aa Popia WG 


Danuta Kresińska, 'ekspedjnn'ka w ma- 


| KILIŃSKIEGO Nr: 113 (róż 
Telefon 155-77 


jeszcze jest pod wrażeniem ostatniego 


spotkania, zapomni o tym wstrząsie 


JD; znów wszystko ułoży się między nami 


| 
| | jaknajlepiej. i 
IAS A jeśli tak nie będzie? Jeśli dalsze 
iii [jej życie będzie jednem pasmem cichych 
If|tęsknot za tym, którego nie może za- 
U pomnieć ? — trwożyły go nagle refleksje. 
Wówczas Ornicz stawał się smutny; 
bo rozumiał, że nie wolno mu więzić ko= 
biety, mającej prawo do własnego życia. 


„gazynie bławał Jana Z łaj A M S i- i ; 
WANY 1 e ERN O E przyznała. E a Stani-| _ poczekajmy jeszcze trochę — do- 

"Nie mogąc znaleźć pracy — mając ua |Sław doszedł do wniosku, że wobec SY” | chodzi! do ostatecznego wniosku. Czas 
(utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary-|tuacji, w jakiej się teraż znalazlam jako bowiem jest najlepszym doradcą... i lé- 


twoja żona, wyjazd jego będzie najlep- 
szem zapobiegnięcieni ewentualnych kom 
plikacyj. 


sza i od (czasu do czasu spctyka się z nim, 
O spotkaniach tych dowiaduje się na- 
rzeczony Danuśski Sian.sław Reczyński i po 


śwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie Sa. 1 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu* — Postąpił tak, jak w podobnym 


Per ipo je a a A wypadku postąpić powinien prawdziwy 
resiiska po wie. rz n r z > 
tajemniczego dżeniemeno: Karola, Örnicza o: — oświadczył z naciskiem 

w c „an cs f ; A ; 
ckażć katerih ai PE pirea Ale chociaż wielkodusznie rzucił pod 
Orlicz. ciężko chory. żeni sie z Daniusią. adresem byłego narzeczonego swej żony 

komplement, nie przebłagał tem Da- 
nuśki. 

Napróżno usiłował Ornicz podwoić 
swoją troskliwość i czułość: od chwili 
pamiętnego spotkania dwojga młodych 
tam, w jaśminowej alei, zmieniło się wie 
le między Danuśką a Karolem. 

Padł między ich serca lekki cień. 

Danuśka, sama nie zdając sobie z te- 


karzem. 
Narazie nie poruszał nigdy tego te- 


grze między nim a Danuśką, ostatnim 
atutem jest jego serce, podwajał jeszcze 
dowody swojej miłości. 

Reszty dokonała wspólna ich podróż 
po świecie. 

Zgodnie z planem udali się najpierw 
przez Wiedeń i Alpy do Wenecji następ- 
nie do Nicei, a stąd do Paryża, by po 
trzytygodniowej włóczędze udać się 
wreszcie do Szwajcarii, gdzie zatrzy- 
mali się na miesiąc w pięknej miejsco- 
wości nad brzegiem lustrzanego jeziora 
Czterech Kantonów. 

Danuśka, posiadając sama dużo wro- 
go sprawy, zrobiła się trochę zamknięta dzonej inteligencji, nie mogła nie podzi- 
i nieledwie szorstka: jakby miała pre- wiać pięknej kultury i wykształcenia 
tensie do Karola, że przez niego rozstała Swego męża. 
się ostatecznie z tym, którego pokochała Czy fo wówczas, kiedy błądzili po 
swoją pierwszą miłością. galeriach Wenecji i Florencji, podziwia- 

Subtelny i wrażliwy Ornicz nie mógł jąc obrazy i dzieła sztuki dawno zmar- 
swej młodej żony: nie zauważyć tej zmiany nastroju, jaka łych mistrzów, czy wtedy, gdy w prze- 

— Jeśli robi ci to aż taką przykrość, į zaszła w Danuśce. jeździe przez małe miasteczka wskrze- 
nie będę się wypytywał o przebieg wa-! Í cierpiał nad tem, gdyż po dawnemu szał Karol błyskotliwem wspomnieniem 
szej rozmowy. | kochał ją bardzo. ich kamienną dawność czy wreszcie wów 

— Dziękuję ci za tę delikatność. | Nie robił jej żadnych wyrzutów, anijczas, gdy siedząc nad brzegiem górskie- 
'go jeziora i spoglądając na iluminację 

czyś to ty namó- - Przyjdzie czas — pocieszał się— | słońca, różowiącego dalekie alpejskie 
natychmiastowego |pierzchnie zły cień, jaki upadł międzyjlcdowce estetyzował na temat życia 
nasze dwa serca. Danuśka, która wciąż i śmierci — mąż Danuśki wskazywał 


Spojrzał na nią jeszcze uważniej. 

> Widzę, że jesteś spotkaniem tem 
bardzo przejęta — badał dalej Ornicz. 

— Nie przeczę — przyznała — prze- 
prap się tem więcej, niż przypuszcza- 


am. n 
Jeśli w głębi duszy Karola zbudziły 
się żal i gorycz, że choć miłość jego dla 
` Danuśki jest tak ogromna, nie potrafił 
on wymazać z jej pamięci tego drugiego, 
jeśli ukłuła go ostra zazdrość, oparnowa- 
ny mężczyzna nie dał tego poznać po 
sobie. 
Uprzejmie jak zawsze zwrócił się do 


— I jeszcze jedno — dodał Karol —;przykrych uwag. 
powiedz mi szczerze. 
wiła' Stanisława do 
wyłazdu? 


ometati, KLINGER| FE 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych I skórnych (włosów) 
ZEJA telefon 132-28. 

od 6-8 wi 


B. NUSBAUMOWA 


Dr. Różaner| mei 


Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 


LECZNICA OMEGA 


tel, 142-42 


| Kware, Babie dontystgozay czynny 


r. Feldman 


AKUSZER - GINEKOLOG 


matu — tylko, wiedząc, że w tej wielkiej r 


TEATR MIEJSKI. : 
„Dziś i nig po raz ostatni przemiła komedja 
Hekefiego i Stelli „Nieusprawiedliwiona godzi- 
na", w której biorą udział: Zula Dywińska, Chcj 
nacka, Dunajewska, Benita, Tymowska, i- 
nowski, Zoner, Mroziński, Ziembiński i inhi. — 
Reżysefja Kónstantego Tatarkiewicza. 
STEFAN JARACZ W „ZAMACHU. 
Największy aktór polski, Stefan Jaracz już 
pojutrze -dog wi występy w Teatrze iej- 
skim w sżłuce W, C. Somina p. t „Zamach . 
W sztuce tej gra Jaracz rolę posła socjalistycz- 
nego, uwikłanego w tragiczne konilikty życio- 


wë, 
TEATR LETNI (dawn. BAGATELA). 
Piotrkowska 94, telef. 248-32. 

Wezorajsza premiera komedji mużyceznej 
„Rozkoszna dziewczyna*  przyięta została 
przez widownię z niezwykłym  entuzizzmiem. 
Przyczyniły się do tego w pierwszym rzędzie 
doskonałę teksty piosenek i adoptacia polska 
Juliana Tówima oraz udział znakomitego te- 
nóra polskiego Marjana Wawrzkowicza, bawią” 
cego w Łodzi na. gościnnych występach. Dziś 
powtórzenie premiery. 

"Kasa teatru czyńna codziennie od 1l-ej do 
!2-iej i od 6-6] Wieeż. 


SAMICZNA 


SÓL. NÓG 


M DOS 
YNAHIJICE 


usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
miękczu odciski, które po tel kqpieli 
ają się wsunąć, nawet poznokciem. 
rżepis vłycia na opakowaniw 


ecz. 


BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 
przyjmuje od 4—7. 


PRZYCHODNIA 
WENKEROQLOGICZNA 


poł. 


tel. 
121-28 | Leczenie chor. weneryczn. i skórny. 
ZAWADZKA 1 e 


9 rano do 9 wiecz. 
ch, skór- REDA $ BYTE un 


Pokój 


umeblowany słoneczny DO WYNA= 
JĘCIA, Nawrot 2, front II piętro 
m. 31, Telefon. 20—2 


„Czystość 


przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fra, 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokol 
Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 16745 


1. 128-98. 


oentgeńe 


Nawpot 


ogrom swej ogromnej erudycji i wspa= 
niałego wykształcenia. 

Danuśka nie mogła nie podziwiać go. 
I sprawiało jej to niemałą przyjemność, 
że może przysłuchiwać się jego mądrym 
gawędom. 

W pensjonacie, w którym zatrzymal 
się, mieszkało internacjonalne towarzy= . 
stwo: jakiś emerytowany generał angie- 
‘Iski, który całe niemal życie spędził w, 
Indiach, muzyk Włoch, młoda para Fran 
cuzów, dwa amerykańskie małżeństwa 
i kilka Niemek. 

Wśród tych ostatnich ekscentryczną. 
urodą odznaczała się pani Emina Loen- 
hof — rozwódka, była żona jednego z 
DO ERGEN austryjackich bankie= 


w. 

Pani Emma łączyła w sobie cały 
wdzięk, grację i towarzyską kulturę, z 
jakiej słyną wiedenki. 

Stary generał, siedząc nieruchomo w 
kącie, obserwował ją przez mgłę uno- 
szącą się z iego fajeczki. Muzyk Włoch 
szeptał jej do ucha czułe słówka a wie- 
czorem grywał różne milosne kanzony. 

Ale piękna wiedenka nie dostrzegała 
ani zasłużonego w bitwach o wąwóz 
kajbarski wojownika, ani młodego pia- 
nisty. Natomiast żywo interesowała się 
przystójmym Polakiem. 

— Ma pani bardzo inteligentnego 
i ciekawego męża — z uznaniem mówi- 
ła do Danuśki. I kokietowała Karola z 
lekkością wiedenki, nad której kołyską 
śpiewały wiotkie akordy straussowskich 
walców. 

— Bardzo interesuiący mężczyzna— 
powtarzała z uznaniem, aczkolwiek Ka- 
rol naogół nieczuły był na jej pełną wdzię 
ku kokieterię. 

, Rzecz dziwna: Danuśka, widząc, jak 
wielkie powodzenie może mieć jej mąż, 
stała się naraz jakgdyby lekko zazdrosna 
— a w każdym razie baczniejsza. 
(Dalszy. ciąg jutr). 


Lówis domaga się 


rewanżu od Schmellinga 
Nowy jork, 15 lipca. 


ziiówu treningi bokserskie. 
„_ Jóć Lówiś fważa nie bez słuszności, że nale- 
ży mu sią rtówanż od Schimelinga. Mecz rewan= 
żówy jest obećnić dla Lońisa znacznie ważniej- 
Szy, nawet niź walka 6 tytuł mistrza świata. — 
W najbliższym ćżsie mają się rozpocząć per- 
traktacje w tej Sprawie. f 
kę 6 fiećzu o mistrzostwo Świata Braddock 
— Ś$chmeling nie jest jeszcze załatwiona, ze 
wam fa tó, że Braddock posiada kon 


rakt 


«| 


„Klubem sportówym 20 wieku”. ; 
( Rókowafia pomiędzy wymieńionemi tówa: | 
rzystwańi i dóprowadzenie do skutku meczt 
Braddóck = Schmeling zostały zerwatie. 


Hiszpańscy piłkarze 
grzć mają w Łodzi 


i Kraków, 15 lipca, 

Żarfżąd Óarbarni krakowskiej prowadzi per- 
traktaćje w sprawie przyjazdu do Polski repre- 
zentacji plikarskiej Barcelony. 

Misżpanie mają rozegrać w Polsce trzy me- 

cze: 2 sierpnia w Krakowie z Garbarnia, 6-go 
sierpnia w Łodzi z ŁKS i 9 sierpnia we Lwo- 
wie ż Pogonią, względnie w Warszawie z niet 
stalońym jeszcze przeciwnikiem. 
„_ Pórtraktacie mają być w najbliższych dniach 
stinaliżowane. Garbarnia otrzymała już również | 
zezwólenie Polskiego Zw. Piłki Nożnej fa wy- 
mienióne spotkania. Dó uzgodnienia pozostają 
jeszcze warunki finansowe 


Wilimowski skreślony 
z drużyny olimpijskiej 


i Warszawa. 15 lipca. 
zarżąd PZPŃ na posiedzeniu, na którem po* 
stanowił ułrżyrmać w mocy zawieszenie Ruch 
zajmówał się też sprawą jednego z głównych 


bohaterów „afery spirytusowej" Wilimowskie- | 
go, ukarańego już jak wiadomo przez ligę dys- |tów sprawa utrzymania tytułu przez Udję i je 


Szesciu-kolarzy łódzkich. 


kwalliikacią na przeciąg sześciu tygodni. 
PZPN postanowił skreślić Wilimowskiego 


z lišty uczestników obozu i nie braćvgo W rasi 
sskładurerezesłacji. == if- 


chub Przy U 

Jednoczęśnie zdfząd PZPN WOI się do 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego z prośbą o 
skreślenie Wilimowskiego z listy drużyny olit- 
pijskiej, bowiem składając fałszywe zeznania w 
czaśle dochodzenia prowadzonego przez kole 
się ligi w sprawie meczu Ruch — Cracovla zła- 
mał of przysięgę olimpiiska. 


Obóz pięściarski 
w zmniejszonym składzie 


Warszawa, 15 lipca. 

Po óstatnich eliminacjach bokserskich 
obóżie olimpijskim w Warszawie 
się liczba uczestników. 

Na obozie pozostają nadal: Rothole, Sobko- 
wiak, Czortek, Polus. Kainar, Pisarski, Climie- 
lewski, Szymiira, Węgrowski, Piłat. 

Pdrńadto jako sparring - partnerzy docho- 
dżą: Doroba, Kowalski i Jańczak. 


Jędrzejowska mistrzynią 
środkowej Anglii 
Londyn. 15 lipca: 


na 


Jędrzejowska wygrała turniei o mistrzostwo | vġdniowy obóz kondycyjńy 


|miotem dochodzeń komisji, nad któremi 


AFER 


me 


Michalak i Napierała zdyskwalifikowani 


W wywiadzie prasowym Joé Louis óćwiade, 
ćżył, że rńiej więcej ża trzyetygodnie podejtnie | 


za wywołanie 


bijatyki na torze dynasowskim 


Komisja prowadzi nadal dochodzenie w sprawie afery. 


WARSZAWA, 15 lipca. 
Afera kolarska znałazła swój częściowy epl- 
log w dniu wczorajszym. Zarząd PIZK. po toz 


| 


,ważeniu wałosków specialnej komisji dyscypli- MIECZYSŁAW KAPIAK;, OLECKI I KIEŁBASA. | 


narnej postanowił ukarać zawodników Michala | 
ka i Napiertałę za wywołanie incydentu ubiegłe | 


New Yórk Madisoń Square Garden“, | nied w yskw 'Iszfiie 
U i złeli na tórze dyrasowskim dyskwalitikacią: | Wisznickiego i przewodnictwem kapitana związ= ; 
pódożas gdy Schmeling zawarł porozumienić z pierwszego do kóńca tb, drużlego do 15 es: ox 2 iet ay hak | 


nia rb. Obu skreślono z drużyny olimpiiskiej i 
drużyfty narodowej. 

Zasadnicze tło całej sprawy Jest nadał przed- | 
czuwa 
osobiście prezes związku płk. Gebel. l 

Ze względi na poważne tło sprawy I zarzuty. 
stawłane kolarzom nie należy się spodziewać ; 


! likwidacji sprawy weześńiej jak za pary tygodni | 
, $ 


p 
W zwiążku ż dyskwalitikacją Mićhałaka i Nd= | 


pierały i ich skreśleniem zarówno z drużyny 
olimpijskiej jak też i narodowej zarząd PZYTK. 


A PIŁKARSKA 


ustalił nowy skład drużyny olimpijskiej w skła- PIAK JÓZEF, WASILEWSKI IGNACZAK, ZA- 
dzie sześciu osób. Drużynę tą tworzą obecnie: GÓRSKI, KLUJ, OLECKI, OSZAJNIKÓW, CIE- 
ZIELIŃSKI, TARGOŃSKI, STARZYŃSKI, | NIEWSKI I RITTER. 
+* 
Szóstka ta skoszarowana będzie w CIWF. nà, — 
śpscłalnym obozie pod kierownictwem feadra | Zarząd PZTK. udzielił nagany Puszówi, Frącz= 
kowsklemu, Łączyńskiemu i Klausowi za nie- 
o Pobudejskiego, Piątka z niej pojedzie |startowanie w ostatnich wyścigach tórówych, w 
do Befllna, a ostateczna eliminacja dokonana zó+ , których mieli obowiązek startu jaka Członkowie. 
stanie po obserwaciach poczynionych na obozie, ;torowej drużyny narodowej. WTC. złożyło na. 
Drużyna ta ma nakazany start w ułedziele |nich zażalenie jakoby żądali oni odszkodowania 
na mistrzostwie szosowem Bydgoszczy na dy* ; pieniężnego. 
stansie 100 kiti przyczem wyścig ten będzie) 
już ostatnią eliminacją. Reszta drużyny narodo- | FZTK. przyjęte tembardziej, że WTC. przysłało. 
wej ustalonej również w dniu wczorajszym | drugie pismo w którem oświadcza że poprzedni. 
przez zarząd PZTK. startować tma w niedziel- | ilst wywołany został zdenerwowaniem śspowó” 
mym wyścigu Warszawianki. Nowa drużyna na< dowanem  absencją kolarzy co mogło zrobić 
todowa przedstawia się obeciie następuiąco: | wrażenie jakiejś zorganizowanej akcji, Dzięki 
STARZYŃSKI, TARGOŃSKI, ZIELIŃSKI, M.: temu pismu właśnie otrzymali powyżsi kolarze 
KAPIAK, KIEŁBASA, KORSAK-ZALESKI, KA-' jedynie naganę. 


LUBLINIE 


Czy Unji odebrany zostanie tytuł mistrza? 


ŁÓDŹ, 15 lipca. 

Przeciwnikami ŁTSG w grach o wejście do; 
ligi, które klub łódzki rozpoczął ubiegłej nie* 
dzieli są 
ska Unja i częstochowska Brygada. 

Ova te kluby stały sią obecnie dlespodzie- 
wanie boliaterami atery piłkarskiej, która może 
wpłyńać na zmianę kompletu w którym grać bę- 
dzie ŁTSG w id grupie. 

Mistrz Lublina WKS Unja zdobył ten tytuł 
przed swym najpoważniejszym lokalnym ryWa- 
lem LWS. A 

Naskutek ujawnionych obecnie pewnych Iak- 


I 


uczestnictwo W spotkźniach o wejście do ligi / zmienionem nazwiskiem, a= 
znalazły się pod ziakiem zapytania, | W sprawie tej zóstało natychmiast wszczęta 
barwach „Unik przez cały czas grał ja 


dochodzenie przez Lub. OZPN, który odulósł się 


wie dwie miożliwośći: gdyby się okazało, žė 
Bilecki wprowadził kiub swój w błąd; żostańia 
on ukarany dyskwalifikacją, natomiast, jeśli u- 
dowodnionem zostanie, że sam klub świadomie 
zgłosił zawodnika pod innemi personaljami, tó 
automatycznie wszystkie jego mecze uznane zo- 
staną za walkowery, a WKS Unja nietylko, że 


ra stołecznej Skody jeszcze lubal- |środku pomocy doskonały zawodnik Bilecki, od-irównież do PZPN, Istnieją obecnie w tej spra” 


bywający służbę wojskową w Lubiinie. W tych 
dniach konkureńt Unji do tytułu mistrza, LWS, 
zgłosił protest przeciwko waźności wszystzich 
rozegramych przez WKS meczów, ponieważ Bi- 
lecki jakoby nazywa się Bielecki i należał do 
klubu częstochowskiego „Brygada“, z którego 
nie otrzymał zwolnienia. i 

Jak wywodzi w swym proteście LWS, Bile- 
Gki został potwierdzony, jako zawodnik WKS 


lecz ponadto spadnie do klasy Be 


i Unii jedynie dlatego, że zgłoszony został pod' 


zgłoszonych do torowego mistrzostwa Polski 


Łódź, 15 lipca. 


zmniejszyła | ko dobry torowiec. 


Kłoda 


na propagandowych zaw 


Łódź, 13 :ipca: 
Zorganizowany pfzeż zarząd ŁOZB dwuty= 


dla pięściarzy Z 


śródkówej Anglii w Edgbastone, bijąc w finale okręgu lódzkiego w Okopach przy Lirużynach 
Niemkę Rost 6:8, 6:4. Polka i w roku ubiegłym Robothiczych Funduszu Pracy zoslal w dwiu 


a to saliio mistrzostwo. 


záoay! 
5:7, 68, 2:6. 


Dz ś eliminacja 
"sztafety olimpijskiej 


Warszawa, 15 lipca. 

Dziś na stadjonie w Centralnym Instytucie 
W. F. odbędzie się eliminacia przedolimpijska 
w sztafecie 47400 mtr. 

Na starcie stańą dwie sztafety w składach: 
Pierwsza — Śliwak, Maszewski, Kucharski. Bi- 
niakowski. Druga — Kożliński, Szofler, 
chocki, Hanke ewehtualnie Gąsowski. 


"125 tysięcy widzów 


na meczu Indje — Chiny 


Kallarta, 15 lipca. SK 
się międzypaństwowy j 


W Kalkucie odbył 


Bro- 


uńtgdajszym zakóńczońy. Pięściarze są 2 po- 


dowhlu Jędrzejowska z Proud przegrały |jbytu na obozie bardzo zadowoleni i odnieśli zeń 
z dóśkonałą parą angielską Sanders, Heeley — |poważne korzyści. 


Obóz zakończony został zawodańii Propzzan- 


dówymi w Zduńskiej Woli, na których stoczono |na punkt 
Skilka interesiijących walk, stojących na wcale 


|dcbrym poziomie. 
| Największą sensacię zawodów było spotkanie 
(kłodasa z Blibaumem, w którem Kłodas zado- 
kumeńtował Swą wyższość zwyciężając na 
punkty. Pozatem Jaskuła dość rilespodziewanie 
pokonał pabjaniczanina Kraszewskiego, a Ostrow 
Ski uzyskał zaledwie remis w spotkaniu z pa- 
bianiczaninem Krawczykiem. 
Walki dały następując wyniki: _ .  _ 
i W wadze muszej Królikiewicz (SKS Piotr- 
ków) pokonał na punkty Stasiaka (IKP). 
W wadze koguciej Bartniak (IKP) zremiso” 
wał z Celmerem (ŁKS) po walce bardzo żywej 
i interesującej. W tej samej wadze Richter 
(KE, Pabianice) pokonał? na punkty Lareckiego 
, Piotrków)» y 
W wadze piórkowej Kubiak (EK) zremisował 


mecz piłki nożnej Indje — Chiny, zakończony z Madeiem (ŁKS). 


wynikiem remisowym 2:2. Drużyna Indji ura- 
towana została od pórażki dzięki karnemu po- 


dykłówańemu na ich korzyść przez sędziego. 
Mócz zgromadził fantastyczną 

tys. widzów. 
Drużyna chińska 

Bombaiu na igrzyska olimpijskie do Berlina. 


Doskonałe wyniki 


oszczzrniczek niemieckich 


Berlin, 15 lipca. 


Znana lekkoatletka niemiecka, 


Fleischer uzyskała w rzucie oszczepem dosxo=! 
nały wynik 44,64 mtr. Drugie miejsce zajęła i 
Krüger — 43.36 mir. 


liczbę 125 


wyruszyła następnie Z 


Drużyna szermiercza 


już ustalcna 


Warszawa, 15 lipca: 
Skład polskiej olimpijskiej drużyny szermier- 
czej na Olimpiade został iuż zestawiony i przzd* 
stawia się następująco: 
Szpada — Śtaszewicz, 
Szempliński, Zaczyk, Sobik. 
Szabla — Segda, Dobrowolski. Suski, Papee. 


—— | 


Karwicki, Kantor. 


| 


olimpiika Sobik, Zaczyk. 


Wraz z drużyną wyjeżdża fechtimistrz Szom- 
bathely, a delegatem na międzynarodowy kon- 
gres szermięrczy, będzię inż. Zubrzycki, 


| 


|tz” już przez rok tytuł mistrza Polski na 


s zwycięża 


| 


szykujących ślę Jak wiadomo, do szturmu na 
wsżyśtkie czołowe miejsca, dziś uważać moż- 
na Szmidta. Na zeszłotygodniowych wieczoro- 
wych zawodach w Helenowie wykazał Szmidt 
że znaiduje się obechie w bardzo dobrej formie, 
czego zresztą najlepszym dowodem było łego 
niespodziewane zwycięstwo w finale biegu głó- 
wiiego, w którym pokonał swego naigroźniej- 
szego rywala Einbrodta i warszawianina Po- 
pończyka. Warto tu przypomnieć, że Szmidt 


jąc codziennie na torze helenowskim. i 

Kolarze stołeczni przywiązują do zawodów 
niedziólnych, co jest rzeczą zresztą zupełnie zro 
zumiałą, wielką wage i przygotowują się bar* 
dzo starannie. Jak nam donosza z Warszawy, 
wszyscy tamtejsi zawodnicy są obecnie nie 
zwykle pilnymi bywalcami Dynasów a do Ło: 
dzi wyjeżdżają już w przeddzień zawodów, by 
na milejscu ódbyć osłatni trening na torze, fia 
którym rozegrane zostanie mistrzostwo. 

Poza podanymi przez nas zawodnikami sto= 
łecznymi i zgłoszoną wczoraj szóstka łodzian w 
zawodach niedzielnyc w Helenowie uczestni- 
czyć też jeszcze będą inni kolarze stołeczni i 
łódzcy, gdyż organizatorzy zawodów dla użie 
pełnieńła programu zapowiadają prócz bieżu mi 


torze. 
Cała szóstka łodzian przygotow 


Blibauma 
odach w Zduńskiej Woli 


W wadze lekkiej Kasznia (WIMA) pokonał 

na punkty Pietrasika (TFSJ, Tomaszów). 

wadze półśredniej Ostrowski (Geyer) żre 
misował ż Krawczykiem (KE) i Mossinan (Bar 
| Kochba) pokonał na punkty  piotrkowianina 
Giefczyckiego (SKS). 

W wadze półciężkiej Jaskuła (Zjediioczone) 
wygrał na pilnkty ż Kraszewskim (KE). Wresz- 
cie w wadze cleżkiej Kłodas (WIMA) pokonał 
Blibauma (Fakoah). š 

Zawody odbyły się przy znacznej írekweñ= 
cii publiczności: 


je się do nie- 


merykański wyścig parami na przestrzeni 50 
kim. Obsada tego wyścigu nie została jeszcze 
dokonana, przewidywany jednak iest udział czo 
łowych zawodników zarówno warszawskich łak 
i łódzkich. WORA. 


Kierownicy piłkarskiej 
ekspedycji : 


na igrzyska olimpijskie 


Warszawa, 15 lipća. 
W charakterze kierówników naszej olimpii- 
skiej drużyny piłkarskiej pojadą do Berlina p. 
p.: pułk. dr. Żołędziowski 


$ i i kapitan związkowy 
Tenisiści niemieccy p. Kałuża. ATRA 
Pozatem do Berlina pójadą: gen. Bończa* 


są już w Londynie 


Zagrzeb. 15' lipca. 

Po rozegrańiu gry podwójnej w ramach më- 
czu o puhar Davisa, którą wygrali Niemcy = 
Cramm i Henkel opuścili natychmiiast Zagrzeb, 
udając się do Londynu, gdyż w dniach 18, 20 i 
21 w Wimbledonie zostanie rozegrany mecz fina 
łowy międzystrefowy między Niemcami a Au- 
stralją, 

W myśl regulaminu puharowego pozostałe 
dwie gry pojedyńcze zostały uznane za wygra- | 
ne przez Jugosławię, tak, że wynik meczu ofi- 
cjalnie brzmi 3:2 dła Niemiec, 

Aby jednak wypełnić program spotkań, posta 


Uzdowski, kpt. Nikolski i p. Mallow. 3 
Międzynarodowe projekty 


piłkarzy krakowskich 


Kraków, 15 lipca, 
Krakowski Okręgowy Zw. Piłki Nożnej przy* 
zgotował bogaty repertuar spotkań piłkarskich 
na jesień b. r. 


wyjeżdża dó Niemiec na rewanżowy mecz. z 
Berlinem. , 

Następnie przybędzie do Krakowa w termiie 
nie jeszcze nieustalońym reprezentacja amatots 


nowiono w niedzielę rozegrać gry pokazowe, z r RA celem rozegrania rewanżowego 
, Pam Saan no d spotkania. 

udziałem rezerwowych tenisistów niemieckich 2 
W. Meñzla i Lunda. Palladę i Punceca mieli za- aan 3 Kraków projektuje tournee pó Ju 


stąpić w barwach Jugosławii Mitic i Kukulje- 
ie, < Lizana mistrzynią 
W obecności 5,000 widzów rozpoczęły się s 
rozgrywki meczem między Lundem a Miticem. Irlandji w tenisie 
Dwa pierwsze sety wygrał Lund 6:4, 6:3, olbrzy | Na mistrzostwach tenisowych Irlandji w Due 
mia ulewa zmusiła jednak graczy do przerwania (blinie Anita Lizana odniosła podwójny sukc25. 
W aa) PÓZ k A W grze pojedyńczej pokonała ona Dickin 6:4, 
W poniedziałek Lund i Menzel opuścili Za- 6a, zajmując pierwsze miejsce. Pozatem w żrże 
grzeb, udając się do Londynu. mieszanej zdobyła mistrzostwo wraz z irland 
č czykiem Rogersem E 


Í 


Wytłomaczenie kolarzy żostało jednak przez . 


straci zdobyty po takich trudach tytuł mistrza, ` 


W końcu listopada krakówska reprezóntacja 


s 


i 


dzielnych zawodów niezwykle starannie, trenu» - 


" 


l 


I 


strzowskiego jeszcze niezwykie interesujący 4” - 


» 


Si. 5 EEEE ER op 0 roz 


Coś © każdvm 


Dwie panie rozmawiają na tematy gospodar- 
skie: | 
"— A gdzie jest ta nowa dziewczyna, którą! 
pani wczoraj zrana sprowadziła ze wsi? | 
 — Ddiechała wieczorowym  pociąziem do 
domu. 

— Dlaczego?.. 

— Bo ten południowy pociąg spóźniła.., 

; ++ 


5 
jk Pan Fellks zamierza się ożenić, więc powia- 
da do panny Stełci: 

, — Ho, hol. Ileż to kobiet dozna rozczaro- 
wania, gdy się ożenię! 

~- — Dlaczego? — dziwi się panna Stefcia. — 
Przecie pan się ożeni chyba tylko z jedną! 

: ** 

- Rozmowa dwuch pań w Krynicy: 

>" Ja mam, wie pani, sposób na mojego mę* 
ża.. Gdy nie chce spełnić mojej prośby, wie. 
pani, to mu grożę, że pojadę do mojej matki... 
1'— To ja mam lepszy sposób.. Ja mu w ta- 
kich wypadkach grożę, że matka do nas przyje- 
dzie.« 


ie ww 


++ 
x 


"Przed. gmachent ministerstwa pracy w Berli- 


mle zgromadził się liczny tłum saa 


żądających audjencji u ministra. Wreszcie pan 
minister ukazał się na balkonie. 
* — Czego chciecie? — zapytał 

— Pracy! — ryknął tłum. 

— Hm.. — mruknął pan minister. — Tego, 
niestety, dać wam nie mogę.. Ja sam nie mam 
co robić, a 


| 


ac 
- W urzędzie pośrednictwa pracy w Genewie 
zjawia się jakiś starszy jegomość, odziany w 
złotem szamerowaną liberję. 
=i Czy pan jest bezrobotny? — zwraca się 
doń. urzędnik. 
— Jeszcze nie — odparł zapytany — ale nie- 
długo nim będę... Jestem fortjerem w Lidze Na- 
rodówi 


| +2 
Kac i Kotek, 
—Słyszał pen, panie Kac?.. Zagranicę. wolno | 
wywieźć teraz tylko 500 złotych! 
— Słuszuie.. Ale skąd wziąć te-500 złotych? 


Osendarp, holenderski bi 
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Reczniea bitwy pod Verton . 


W 20-4 rocznicę bitwy pod Verdun odbyły się w. Paryżu uroczystośei, w Ta 


mach których przewidziane było zapalenie znicza na grobie Nieznanego Żoł- 
mierza. Na zdjęciu byli kombatanci w drodze do Łuku Triumialnego na Polach 


Elizejs 


RB Š 


egacz rekordowy, 


zdobył w Londynie mistrzostwo 


n- 


lekkoatletyczne w biegu na 100 jardów. Na zdięciu widzimy zwycięzcę (trzeci 
. od strony lervej) w gronie współzawodników. 
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W Paryżu został wzniesłony pomnik ku 
uczczeniu, bohaterskiego króla Belgów, 
Alberta I-go. Aktu odsłonięcia pomnika 
dokonał francuski minister wołny Ed- 
ward Daladier. Na zdjęciu naszem—wi* 
dok ogólny pomnika. r 


Na zdjęciu widzimy najwyższy w Euro- 


pie komin hutniczy, liczący 150 mtr. 
wysokości. Przy budowie tego olbrzy” 
ma zużyto pół miliona cegieł. 


z r T A A A 


Codzienna nowelka „Expressu“ s mi się, że moja młodość wraca do mnie...| które posrebrzyły moje skronie, nie mo- 


łózamin dojrzałości 


"Serafina Paggi żegnała swą 13-letnią 


córkę, Juliettę, następującemi słowami: , 


— Poraz pierwszy jedziesz sama w 
świat. Nie wątpię, że doskonale sobie 
poradzisz. Będzie to twój egzamin doj- 
rzałości:.. j t 
* Przypomniała sobie przytem swoją 
młodość, znajomość z Piotrem Ferrari, 
pierwszą gwałtowną milość i zawarte na 
łeb na szyję małżeństwo... A następnie, 

dy minął pierwszy szał — druzgocące 
rozczarowanie, kiedy się przekonała, że 
Piotr ożenił się z nią głównie po to, aże- 
by podreperować swe mocno nadszar- 
pniete finanse. 

Młoda i śmiertelnie w nim zakochana 
żońa nudziła go poprostu. Cześć mająt- 
ku, jaką mu wspaniałomyślnie ofiarowa- 
ła w dniu ślubu, zużył na zapłacenie na- 
ślących długów i począł czerpać pełne- 
mi garściami z czary Życia. : 

Serafina Ferrari, widząc, jak mąż wy- 
myka jej się z rąk, postanowiła opuścić 
go. Miara jej cierpliwości przebrała się, 
gdy pewnej nocy Piotr, nadużywszy al- 
koholu, sprowadził do domu jakąś tan- 
cerkę. > 
| Głęboko dotknięta, młoda kobieta 
tej samej nocy odeszła. Piotr nie wie- 


wychowaniu małej Julietty, która roz- 
wijała się jak najcudowniejszy kwiat. 

„Julietta wyjeżdżała nad morze, porazj 

pierwszy sama, Matka pragnęła, aby, 
młoda dziewczyna poznała trochę świata 
i ludzi. 

Przybywszy do pięknego Rimini, Ju- 
lietta zamieszkała w pensjonacie, O- 
$arnąwszy się nieco, zeszła do sali re- 
'stauracyjnej na obiad, Siedząc przy sto- 
„liku, młoda dziewczyna odczuła nagle, 
na sobie czyjeś spojrzenie. Podniósłszy 
„oczy stwierdziła, że jakiś pan w średnim | 
wieku przyglądała jej się uporczywie. 
Trwało to przez cały czas posiłku. 

Po obiedzie nieznajomy zbliżył się: go 
Julietty. 
| — Proszę mi wybaczyć mą natar- 
| zywość — przemówił — Ale widok pa- 
ni dziwne we mnie obudził reminiscen- 
cje. Gdybym nie był pewny, że to jest 
wykluczone, powiedziałbym, że pani jest 
moją córką, 

Julietta, była wyraźnie. zaskoczona. 
Czuła szczerość w głosie nieznajomego i 
zdawała sobie sprawę, że przystąpił do 
| niej pod jakimś wewnętrznym nakazem. 
| :— Jeżeli pani pozwołi — ciągnął — 
„odkryję przed nią pewną kartę mego ży- 


Przed 19-u laty — w roku 1917-ym 
— ciężki postrzał w płuca uczynił mnie 
niezdatnym do dalszej służby wojsko- 
wej. Zaledwie wróciłem jako — tako do 
zdrowia, rzuciłem się w wir zabaw, jak 
szalony. To była reakcja po strasznych 
latach wojny. W. kilka miesięcy prze- 
śrałem w karty wszystko, co posiada- 
łem. Nie pozostawało mi nic innego, jak 
kula w łeb lub bogaty ożenek. Wybra- 


gły przejść bez śladu... 

Lecz jakże to jest możliwe, że pani 
jest jej wiernem odbiciem? 

Młoda dziewczyna milczała przez 
chwilę. Potem, podnosząc pełne łez oczy 
na opowiadającego, powiedziała cicho: 

— Bo jestem jej córką... I twoją — 
ojcze... 

Piotr Ferrari wskoczył jak oparzony: 

— Co? Co pani — co mówisz, dziec- 


łem to drugie, zwłaszcza że los zetknął | ko? Czy to możliwe?... 


mnie ze słodką, wiośnianą Serafiną... 
W tem miejscu Julietta drgnęła gwat- 


townie. Matka jej niedawno właśnie aj 


powiedziała jej dzieje swego krótkiego 
żeństwa. 
działa zatem, jak niechłubną rolę ode- 
grał jej ojciec w życiu ubóstwianej matki, 
Kiedy po skończonej opowieści Serafina 
‘Paggi powiedziała, że nie będzie się 
sprzeciwiała, jeżeli Julietta będzie 
chciała odszukać swego ojca, córka, w 
poczuciu solidarności kobiecej, odparła, 
że nie pragnie go poznać, 

Czyżby więc los pokierował ina- 
czej?... 

— Rozkochałem ją w sobie — ciąg- 
nat mężczyzna — i pobraliśmy się. Za- 
chowałem się jednak wobec niej jak łotr, 
to też spotkała mnie zasłużona kara, 
Pewnej nocy odeszła odemnie, Od tej 
chwili nie widziałem jej już. Nie starała 
się o rozwód — widać nie wyszła po- 


Młoda dziewczyna wie- | 


dział, że żona jego ma zostać matką. cia. Muszę to uczynić, inaczej nie miał- 

Rozgotyczona - Serafina nie zwierzyła bym już spokoju. 

mu się z tej tajemnicy. W kilka miesię-|! Wyszli na taras i zajęli miejsce w fo-. 

cy później wydała na świat córeczkę, nie telach. 

powiadamiając o tem męża. : — Jest pani taka młodziutka i nie-|jej wolę. Lecz od lat marzę o tem, żeby 
Młoda matka, przybrawszy spowro- wiele pewno jeszcze zna życie.  Czyjją kiedyś spotkać i powiedzieć, jak bar- 

tem swe panieńskie nazwisko, zamiesz- słyszała pani, o tem, że dwoje ludzi, któ-| dzo boleję nad krzywdą, jaką jej wyrzą- 

kała wraz z córeczką na prowincji. Mi- rzy przed minutą nie wiedzieli jeszcze o, dziłem... 

mo ukończonych zaledwie lat 19-u, Se- swem istnieniu, styka się nagle i czuje, Dlaczego mówię to pani? Bo gdym 

rafina Ferrari nie starała się o rozwią-,że coś ich ku sobie pociąga? cię ujrzał, zdawało mi się, że to Serafinę 

zanie małżeństwa, Piotra wykreśliła ze; eńli o mnie chodzi, to na widak pani mam crzed sobą, Później dopiero wprzy” | 

1 śwęgo życia i poświęciła się całkowicie poczułem, że jesteś mi bliska, zdawało tomniłemm sobie, że i po niej owe 19 lat, 


wtórnie zamąż, Widocznie dzięki mnie 
nauczyła się gardzić całym rodem męs- 


kim. Nie szukałem Serafiny, respektując 


Chwyciwszy młodą dziewczynę za ra- 
miona, wołał: 4 i 

— Więc Serafina odchodząc odem- 
nie, nosiła dziecko pod sercem? I nic 
mi o tem nie powiedziała? Przez tyle lat 


byłem samotny i nie czułem, że tam 
gdzieś żyje, rośnie i rozwija się krew 


mojej krwi?... 

Ferrari chwycił Juliettę w objęcia i 
przycisnął ją do siebie. Dziewczyna nie 
broniła się, Czuła, jak poprzez powłokę 
niechęci przebija się jakieś cieplejsze 
uczucie dla człowieka, który był jej oj- 
cem, j 


W dwa dni później Serafina Paggi, 
wezwana telegraficznie przez córkę, 
przybyła do Rimini. j 

Julietta z tajemniczą miną wprowa- 
dziła matkę do pokoju, w którym stał 
przy oknie jakiś mężczyzna. Na jego wi- 
dok Serafina stanęła jak wryta. 

— Piotrze?., wyszeptała bez tchu. 

— Serafino, jestem szczęśliwy, że 
mogę cię prosić o wybaczenie... Czy poz- 
wolisz, abym odtąd brał udział w życiu 
was obydwu? 

— Patrząc na córkę, 
ciągnęła do męża dłoń. 

A Julietta, dumna i szczęśliwa, po- 
wiedziała: 

— To był mój eszamin dojrzałości... 

Zet * 


Serafina wy- 
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